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Mordercze walki w Austrii 


trwały wczoraj przez cały dzień 
Pod gradem kul armatnich Schulzbund usiępuje 
Rząd ma nadzieie, że dziś opanuie całkowicie sytuacie 


Armaty i 


BERLIN, 13 lutego. (Pat.)— 
Niemieckie biuro informacyj- 
ne donosi z Wiednia: 

Godz. 12,57. W dzielnicy ro- 
robotniczej 
Ottakring eksplodował 
metr, trafiony pociskiem 

maątnim. 

W tejże dzielnicy wojsko 0- 
strzeliwano z dachów  zabudo- 
wań oraz z wież ratusza dziel- 
nicowego. Oddziały wojskowe 
odpowiadały strzałami  artyle- 

ryjskiemi. 

W czasie obsadzania przez 
oddziały wojskowe jednego z 
budynków miejskich, uszko- 
dzonego pociskami  affnatnie- 
mi, aresztowano 50 uzbrojo- 
nych członków Schutzbundu. 


gazo- 
ar- 


W Simmeringu oraz w pobli- 
żu dworca Wschodniego woj- 
sko miało odnieść »ewne suk- 
cesy, natomiast we Floridsdor* 
fie walki wobec oporu socjal - 
demokratów przybierają na 
zaciętości. Przed południem 
kilka samolotów policyjnych 

krążyło nad tą dzielnicą. 

Aresztowano tam kilkuset 
członków Schutzbundu, któ- 
szy i 

mają stanąć przed sądem 

doraźnym. 

Według prywatnych informa 
cji, żona znanego posła socjal- 
demokratycznego Sewera zo- 
stała w czasie szturmu na dom 
robotniczy w Ottakringu. za- 
strzelona. 


Tragiczne walki o dom Marksa 


BERLIN, 13 lutego. (Pat.j— 
Dzienniki berlińskie w wyda- 
niach popołudniowych dono- 
szą o nowych walkach prowa- 
dzonych ze zmiennem szczę- 
ściem jeszcze dziś przez zbroj 
ne formacje rządowe i Schutz- 
bundu. Według tych wiadomo- 
ści dom robotniczy Ottakring 
mimo ostrzeliwania z dział jesz 
cze do godziny 13-ej 

nie poddał się. 

Oddziały wojskowe usiłowa- 
ły podejść bliżej, 
celem wysadzenia budynków 

w powietrze. 

Wielkie kompleksy domów 
Landleiten zamieszkałe przez 
5 tys. osób znajdowały się w 
tym 
czasie również w rękach rehel- 
fantów I były ostrzeliwane 2 


haubic oraz karabinów maszy- 
nowych. 
Szczególnie zaciekła walka tó- 
czyła się 
o dom Karola Marksa 
na Heilingenstetterstrasse. Gór- 
ue kondygnacje budynku 
stały już w płomieniach, 
socjal - demokraci zabaryiłkado- 
wali się na dolnych piętrab 
W południe oddziały wojskowe 
przypuściły szturm. W chwili 
wikraczania wojsk 
rozgrywały się straszliwe 
sceny. 
Socijaldemokraci stawiali roz 
paczliwy opór o każdą sień, o 
każde schody walczono do ù- 
padłego, 
Środkowa część olbrzymiego 
budynku runęła. 


Wedlug wiadomości z Linzu 
miejscowość Steyer w górnej 
Austrji opanowana była przez 
addziały Schutzbundu, które w 
liczbie 2.500 ludzi 
obsadziły miasto i ważne po 

zycje warowne w górach, 
zataczając działa i karabiny 
maszynowe. Kierownictwo o- 
branv objął osobiście bu - 
mistrz socjal - demokratycz: 
nych Stichelraber. Wszelkie 
próby, podejmowane przez po- 
łączone siły wojska, policji i 


Heimwehry zdobycia tych po 
zycji odpierane były 
z wielkiemi stratami dla ataku- 
jących. 
O godz. 18 gwałowne walki 
w Wiedniu wybuchły ponow- 


„|oie. Największe napięcie walk 


rozwija się we Floridsdorfie. 

Rząd rozpoczął oczyszczanie 
tej dzielnicy, wprowadzając do 
akcji artylerję. Walki trwają 
brzedewszystkiem koło główne- 
go gmachu straży pożarnej ©- 


i Starhemberg 
dowódca Heimwehry. 


budynku: ostrzełiwują oddziały 
Schutzbundu blisko położony 
komisarjat policyjny. Po zda- 
byciu budynków straży pożar- 
nei znaleziono tam 
ogromne :zapasy broni i amuni- 
eji, 
przygolowane przez czerwone 
oddziały Schutzbundu,  kjłóre 
cofają się na całei linji, 
astrzeliwująe się gwałtownie. 
Po ciężkiej walce udało się 
wojsku zdobyć łaźnię, Dotych- 
czas utrzymują jednak jeszcze 
partyzanci pozyeje na tranzyto 
wej linji kolejowej koło Fio- 
ridsdorfu. Elektrownia w Flo- 
ridsdorf ostrzeliwana jest co 
raz silniej ogniem karabinów 
maszynowych marksistów. 


Sytuacia 
o godz. 19-ej 


Sytuacja w Wiedniu o go- 
dzinie 19-ej przędstawiała się 
następująco: 

"Dzielnica Floridsdorf, leżącą 
po drugiej stronie Dunaju 
została prawie całkowicie opa- 

nowamna 

przez formacje wojskowe. Od- 
działy Schutzbundu trzymają 
się jeszcze na kilku ważniej- 
szych punktach w okolicach 
toru kolejowego i gazowni. O- 
becnie rozpoczęło wojsko z 
dwuch stron atak na pozycje 
S hutzbundu. 

O godz. 18-ej wybuchła no- 


raz kąpieli miejskich. Z tego|wa 


wałka o dom robotniczy 
w Ottakring, 
Według pogłosek oddziałom 
Schutzbundu, które wydostały 


udało się ponownie zdobyź 
dom robotniczy 


i wyprzeć słabą załoge pollcyj- 
ną, Policja rozpoczęła kontr- 


się podziemnym korytarzem do atak. 


domów sąsiednich 


Urzeędowa ocena sytuacji 


BERLIN, 13.2. (PAT) Ze 
strony austrjackiej w następujący 
sposób oceniają sytuację w Wied- 
niu: 

O godz. 20-ej opróżnione zostało 


.|przedmieście Floridsdorf w obwo- 


dzie 12 klin. Po za tą peryferją ob- 
cadzono tylko pojedyńcze punkty 
W środę ran? podjęta ma 
być akcja opróżnianię gniazd opo- 
ru w dalszych okręgach Odrocze- 


' fuie akcji tłumaczone jest tem, że 


artylerja, 


która stole obecnie jest używańha 
w walkach, 

nie może prowadzić akcjł w mocy. 
W dzielnicy robotniczej Favoriten 
policja zdobyła w godzinach wie- 
czornych 4 karabiny maszynowe, 
100 karabinów ręcznych oraz 
ogromne zapasy Amunicji i bet- 
mów stalowych. W dzielnicy tej 
oraz na Simmering panuje zupelny 
spokój. W Liuzu rząd opanował s: 
tuację. 


Przebieg walk w Stever 


BERLIN, 13.2. (PAT) — Prasa 
donosi, że walki w Steyer były bar 
dzo ostre w ciągu całego dnia dzi- 
siejszego, gdyż oddziały. Schutzbun 
du w sile przeszło 2 tys. ludzi wy- 
świenicie wyekwipowane i uzbro- 
jone w najnowsze typy karabinów 
maszynowych i granatów ręcznych 
broniły się zaciekle. Po ostrym 
ogniu haubic około jedna trzecia 
część poddała się, reszta wycota 
ła się i przeciwko niej prowadzona 
ma być akcja w dwuch punktach 
miasta oraz poza jego obrębem. 
Pomiędzy aresztowanymi schutz: 
bundowcami znajduje się burmistrz 
i radca miejski Siehelraber, który 
prowadził tutejsze oddziały da 
ataku. Połączenia telefoniczne 
miejskie zostały przerwane i dla: 
tego wiadomości dochodzące są 
bardzo skąpe. Pomiędzy ofiarami 
znajduje się dyrektor zakładów 
broni w Steyer, Herbst, który zo: 
stał zabity wczoraj na ulicy, poza 


tem zabito przypadkiem fedną Ki 
bietę. Oprócz tego po stronie sl 
rządowych jest 10 rannych, We- 
dług przypuszczalnych danych 
wśród schutzbuadowców jest 200 
rannych, wśród nich 80 ciężko, 

W późnych godzinach wieczor- 
nych przymaszerowały z Linzu do 
Steyer oddziały Heimwehry pod 
dowództwem ks. Stahremberga, któ 
re też zajęły część miasta, nieobsa 
dzoną przez schutzbund. Urzędowo 
ze strony austriackiej donoszą, że 
po ciężkich i długich walkach przy 
wrócony został wieczorem w Ste- 
yer całkowity spokój. Z tych sa. 
mych źródeł donosza, że w Kuf- 
stein opanowały sytuację oddziały 
wojskowe. W Linzu rząd austrjacki 
jest panem sytuacji, jednakże 
gdzieniegdzie dochodzi do drobnych 
walk. W innych częściach teryto- 
rium austrjackiego panuje, według 
oficjalnych komunikatów austrjac 
kich, całkowity spokój. 


naocznych 


BERLIN, 13.2. (PAT) —  Póź- 
nym wieczorem niemieckie biuro 
informacyjne ogłosiło długi opis 
walk na terenie Wiednia, oparty 
na opowiadaniach uchodźców, przy 
byłych do  Preszburgu, Według 
tych opisów, dwudniowe wałki w 
Wiedniu pociągnęły za sobą wiel- 
ką ilość ofiar, o których komuni- 
katy oficjalne narazie nie mówią 
Wielkie bloki budynków gminnych, 
zamieszkałe przez tysiące robotni- 
ków, pod ogałem artylerji zamieni- 
ły się w rumowiska, pod któremi 
leżą pogrzebane setki ofiar zabi} 
tych i ciężko rannych, ustawicznie 
przejeżdżają karetki pogotowia ra- 


runkowego, odwożąc ofiary do 
szpitali oraz ambułatorjów. Naj- 
cięższe walki toczyły się me 


Ottakringu przy zdobywaniu domu 
robotniczego. Dom „Karola Marxa’ 
— olbrzymi kompleks zabudowań, 
tworzący jakby maturalną fortecę 
— musiał być zdobywany krok za 
krokiem przy użyciu artylerjj Z 
zabudowań pozostały tylko gruzy, 
Ilości ofiar, pogrzebanych pod ru- 
mowiskani, narazie podać nie moż- 
na, 


(Dalszy ciąg wiadomośc 
na stronicy 3-6j 
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Dwa krwawe przewroty 


(o sie stało w Austrjii Wiecej prawdy o Francji! 


Sądząc z ostatnich depesz sy- 
tuacja w Anustrji została osts- 
tecznie wyjaśniona — klęska 
socjaldemokratów jest faktem 
dokonanym — armaty wysta- 
wione przeciwko domom robot- 
uiczym xwyciężyły. 

Jak doszło do generalnej roz 
prawy z socjalistami i do krwa 
wych walk, które wybuchły w 
Wiedniu i całej Austrji? Aby 
to wyjaśnić należy  przede- 
wszystkiem przypomnieć jakie 
siły ścierają się na tamtejszymi 
gruncie. Stosunki tam są dość 
skomplikowane. A więc przede- 
wszystkiem istnieje, na prowin 
cji szczególnie, prześlado wany 
i trzymany w szachu przez 
rząd, obóz narodowo - 
socjalistyczny, pragnący shitle- 
ryzować Austrję i przyłączyć ją 
do Rzeszy. Dalej chrześcijań- 
sko - społeczni — stronnictwo 
angiś silne, ale ohecnie wyłą- 
czone niemal z wpływu na bieg 
wydarzeń w państwie, 
socjaldemokraci, pełniący wla- 
dzę ma ratuszu wiedeńskim 1 
posiadający wielkie wpływy we 
wszystkich urzędach i instytu- 
cjach stolicy oraz w ośrodkach 
robotniczych. Dalej rząd Doll- 
fussa  — pragnący urządzić 

państwo na modłę faszystow- 
ską, no i wreszcie wierna mu 
Heimwehra, pchająca do row 
grywki z socjalistami i ich or 
ganizacją bojową, niedawno 
rozwiązanym „Schutzbundem*. 

Fakt, że Heimwehra jest 
przeciw narodowemu socjalic- 
mowi nie ma na socjaldemo- 
kratów żadnego wpływu: im 
jest wszystko, jedno, zy zwy: 
cięży ich wróg śmiertelny hi- 
tleryzm, czy też drugi ich wróg 
śmiertelny: heimwehrowy fa- 
szyzm. 

Rozpoczęcie gwałtownej ofen 
zywy przeciw  socjaldemokra- 
Larsi a Gas a S CE PROT WARE 


SPROSTOWANIE. 

we wczorajsaym artykule 
wstępnym o poglądach prezydenta 
Doumerzue'a skonstatowaliśmy kil 
ką omyłek. z których prostujemy 
najważniejszą. W ustepie o intelek 
talnym charakterze kryzysu świa 
towego winno być „zaniku dyscy 
padi a Żasi złą 


Dalej 


cji nie było przypadkowe. Za- 
częło się 
skierowanej przeciw Schutz. 
bundowi. Heimwehra walczą- 
ea na dwa fronty „gegen braun 
und rot“, to „naczy jednocześ 


nie przeciw narodowym socja-f jest chyba to, 


od akcji Dolifussa,j ka, kiedy się czyta, 


Zdumienie ogarnia człowie- 
co wypi- 
suje 90 procent naszych 
dzienników © krwawych wy-, bo 
padkach paryskich. Jedynem 
usprawiedliyvieniem złych, a 
niesumięnnych informatorów 
że czytają oni 


listom i socjaldemokracji, o | Przeważnie reakcyjne gazety 


<tatnie wobee pewnego przyci- 
szenia na froncie antyhitlerow- 


francuskie, albo też wielką pra 
sę bulwarową, która jest całko 
wicie duszą i ciałem zaprzeda- 


skim, wzięła stę do socjalistów: {na potentatom wielkiej finan- 


Zaczęto przetrząsać czerwone Ą Sjery, 
4 redakcje, a właśnie 


domy robotnicze 
znaleziono tu i ówdzie materja- 


ty wybuchowe i broń — dowód, | stanowi 


sprzyjającej faszystom, 
te pisma, jak np. 
, „Matin*, „Paria - 
„lIntransigeant' i t d. 
iq główne źródło infor: 


„dł nmal“ 
Midi 


łe rozwiązany Schutzbund na-| macji wielu naszych dziennika 


dał prowadzi potajemnie swąj rzy, pisujących o Francji, 


działałność i nie da się bez wał CY ją nieraz hardza «ła 


ki odsunąć od władzy. 


ba fzdaleka, albo... z widze- 
nia); dotyczy to również wielu 


Podczas rewizji i aresztowań g korespondentów naszej prasy, 


socjaldemokratów opór przy 
épleszył rozgrywkę. Wojna do- 
mowa rozpętała się na dobre, 
Socjaliści brali chwilami górę, 
— zajęli dworce kolejowe, ko- 
misarjaty policji, proklamowa: 
li strejki. Rząd jednak użył 
wszelkich środków, mie wyłą 
czając wojska t artylerji, aby 
na wzór Hitlera w Niemczech 
zgnębić ostatecznie marksistów. 
Obsadzenie ratusza przez siły 
rządowe i ustanowienie komi- 
sarza rządowego tam, gdzie od 
początku istnienia austrjackiej 
republiki rządzili socjaliści, 
jest symbolem rmiany, jaka się 
dokonała. Oczywiście za tem 
poszło rozwiązanie partji so- 
cjaldemokratycmej 1 uwięzie- 
nie jej przywódców. Dyktatu- 
ra Heimwehry I Dollfussa za- 
tryumfowała — faszyzacia Au- 
strji stała się faktem dokona- 
uym, 


Zdawaćby się mogło, że w 


stawiany tu I ówdzie ze strony | f rezydujących w Paryżu, którzy 


miast informować bezstronnie 
a gruntownie publiczność pol- 
ską o tamtejszych zdarzeniach, 
powtarzają bezkrytyczmie świa- 
dome fałsze faszystowskiej lub 
sprzedajnej prasy bulwarowej, 
wprowadzając tem samem w 
błąd polskiego czytelnika, 

który chce jednak wiedzieć 
szczerą prawdę o Francji i © 

tem, co się tam dzieje. 

Zniekształcono w ten spo- 
sób zarówno genezę, jak i sam 
przebieg tragicznych wydarzeń 
zeszłetygodniowych; przedsta- 
wiono w zęgola fałszywem świe- 
tle zarówno stronę atakująsą, 
jak i drugą stronę; bronią.ą 
się, 

Z faszystowskich band, w 
których szeregach znajdowało 
się, niestety, jak to zawsze by 
wa, sporo obałamuconej, bez- 
krytycznej młodzieży, — rro- 
biono jakichś hobaterów, wal- 
czących za świętą prawę. Z 

Daladiera, 
najporządniejszego, najuczetw 
szego człowieka wśród radyka- 

łów 
i jednego z najbardziej niepo- 
szlakowanych polityków Fran- 


chwili wybuchu rewolucji, hi- cji, którego czystych rąk nie 
tlerowcy powinni się równieżj kwestjonował dotąd nikt (na- 
wtrącić | skorzystać tam, gdzie sh na prawicy), zrobiono ja- 


dwuch się bije. Tak jednak sięj 5 
nie stało. Widocznie hitlerow- 
cy zostal? znacznie 


krwią ociekającą..- 
stwierdzić 
Rozru- 


“bestie 
W imi» prawdy 


przez ostatnie repręsje, skiero='| chy zainscenizowane zostały 


wane przeciwko nim przez rząd ý przez 


Dollfussa, albo też uważają, że 
przewrót faszystowski pójdzie 
im i tak na rękę, i że prędzej 


faszystów i monarchistów, któ 
rzy chcąc skorzystać z afery 
Stawiskiego, postanowili za 
wszelką cenę obalić demokra- 


lub później dojrzały owoc au- NY rząd, a może nawet wię 
strjacki wpadnie sam 
mieckie ręce. 


w nie- 


Draka 
Kino-teatr 
Dziś í dni następnych ! 


LĄ) ery) gwiazda filmowa, 


5k 
„M U z A' (danej Luma”) 
Wielki program otwarcia! 
wszystkich | Chiappe sam również podobno 


ulubienica 


Liljan Harvey czaruje swym śpiewem i grą w najweselszym, 
fenomenalnym filmie Foxa 


Cata Łódź śpiewać będzie wraz z Liljaną Harvey najmodniej- 


szego foxtrota „Dziś inaezej trzeba żyć . 
l — Ceny miejse zwykłe, 


|aadpiegramy ! 


-~ 


Arcyciokawe 
Początek o g. taj 


może 1 demokratyczny 
Te y Mes 
Sapana ich prawica umiarko- 


hao EA usunięciem pre- 
fekta Chiappe'a 


przez gabinet Daladier --- Frot. 


maczał price w ruchawce, 
chcą się zemśić za swą dymisję 
i pragnąc pokazać, że bez nie 
go nie można utrzymać spoko. 
ju w stolicy. 

Główną masę demonstracji 
idącej pod parlament, stanowi- 
ła młodzież akademicka, zorga 
nizowaną w nacjonalistyczno - 
faszystowskiej 

„Jeunesses Patriotes, 
której wodzem jest deputowa- 
ny Piotr Taittinger (francuski 
Hitler!), oraz w roijalistyc”nej, 
aptysemickiej 

„Action Francaise“, 
której wcdzem jest p. Karol 
Mutrras, nawołujący na ła- 
mach gazety tejże nazwy do bi 
cia (iak psów!) Frota i Daladie 


e—a 
1—1 aMMa 


ra. To było jądro tłumu idące- 
go na 
dy gmachu parlamentu, 
— jak się niebawem Po 
namy — 
takle były orc po 


zgóry. 
Leży przed nami odezwą li- 
gi „Jeunesses Patriotes“ na 


dzień 6 lutego (krwawy wto- 
rek), którą rozpowszechniano 
w Paryżu i we wszystkich du- 
żych miastach Francji parę dni 
Bej, rozruchami. Gums w 
nie 


„Ojczyzna w OSA | 
stwie. Do ludu Francji. Drogą 
prawdziwego zamachu stanu, nie 
czekając na aprobatę izb, rząd 
dał posłuch żądaniom komuni- 
stów (sio!) I usunął prefekta, po- 
licji, Jana Chiappe'a. Jutro, ustę 
pująe żądaniom Niemiec, zmuszo- 
ny zostanie do odejścia jeden z 
twórców Zwycięstwa, generał 
Weygand. 

Gotuje się straszliwa hekatom 
ba. W armji, w sądownictwie, na 
wszystkich szczeblach administra 
cji, zostaną nderzeni oi, którzy 
dali dowody swojej niezawisłości 
i patrjotyzmu.. Czy pozwolicie 
na wprowadzenie dyktatury kla- 
nu? Czy pozwolicie dusić wasze 
swobody?... 

Opinja publiczna musi się zra- 
manifestować z siłą. Lud musi 
głośno obwieścić swoją wolę! Wo 
bec rozkładu parlamentarnego, 
zmusi on do milczenia partje i 
da narodowi kierowników, któ- 
rzy są godni tego. 

Ludu Paryża! 

Pójdziesz z nami głosić, iż ojczy- 
ma w niebezpieczeństwie! Prowa 
dzońy przez swoich wybrańców, 
pójdziesz krzyczeć w twarz par- 
lamentowi, o> myślisz o nim. 
Oczy całej Francji są rwrócone 
na Paryż, Paryż odpowie na zew 
Francji, 


Tyle odezwa faszystowskiej 
ligi „Jeunesses Patrjotes*, O- 
prócz niej spędzona na Place 
de la Concorde „kamelotów kró 
lewskich* (rojaliści) i inne, po 


dobne organizacje. Jaki był 
plan akcji? 
Spokojna, zasługująca me 


wiarę „Ere nouvelle“, organ h 
premjera, a obecnie członka 
rządu narodowego, Herriota 
przedstawia go w następujący 
sposób: „Zgromadzić na placu 
Zgody rozegzaltowany, łatwo 
wierny tłum. zmieszać go z kil 
koma oddziałami uzbrojony”h 
bojówkarzy; przykryć to wszy 
stko zdobnym parawanem y u 
wałidów (z orderami) i ko 
biet, wysuniętych na czoło. For 
sując zapory na moście, 

posunąć się aż do kratek pała. 
en Burbońsziego, wyłamać je 

i obsadzić gmach parla- 

mentu“, 

Dla wyjaśnienia dodać nale- 
ży, iż izba deputowanych znaj 
duje się nad Sekwaną, nu 
wprost mostu Zgody (Pont d: 
la Goncorde,) wiodącego przez 
rzekę na wielki plac tej samej 
nazwy, na którym zgromadził 
się właśnie „ludek faszystow- 
ski“. Trzeba było tylko „sfor- 
sować* most, obsadzony nrzez 
palicję i gwardję republikań" 
ską, aby ' 

wtargnąć do izby denutowa- 

nych. 

Dalszy przebieg wydarzeń 
jest znany. Straż nie puściła 
manifestantów przez most, ro- 
bige użytek 2 hroni, Padły, %ie 
stety, ofiary. Czy można było 
*ag2 u iknąć 

Aby odpowiedzieć na to pyta 


nie, należy wziąć pod uwagę, 
iż działo się to wszystko 
podezns posiedzenia parla- 
mentu. 

Co by było, gdyby policja i 
gwardja republikańska (wojska 
nie użyto) ustąpiły przed napo 
rem tłumu? Amo, nietrudno się 
dumyśleć. , 

Powołam się fu na nie pod- 
legające kwestji — bo plsane 
przez przeciwnika rządu, któ- 
ry odszedł — doniesienie ko- 
respondenta jednego z wielkich 
informacyjnych dzienników 
warszawskich. Pisze on tak: 
„Chcąc się fpizedrzeć przez 
most nad Sekwaną, oddztelają- 
cy plac Zgody od pałacu Bur- 
bońskiego, manifestaaci rozpo- 
częli atak. 

Kamientami, cegłami, kostka- 
mi, wyrwanemi z braku i tem 
wszystkiem, co im w rękę po- 

padlo, 

Gwardja republikańska  odpo- 
wiedziałą na to szarżami kon- 
nemi“ (ale nie strzałami, 
przyp. autora), 

A dalej w tej samej korespon 
dencji czytamy tak: „Około 
godz. 8 wieczorem sytuacja sta 
je się krytyczną. Napór tłumów 
jest tak wielki, że zapory poli 
cyjne na placu Zgody łamia 
się i ustępują w stronę mostu” 
na Sekwanie. Rzeka imdrka 

wpada na most i już, już ma 
zmieść zaporę z aut pwlicyj- 
awh, ustawioną u wylotu mio- 
stu przed samą izbą depntowa- 
nych (od siebie dodajmy, że o 
tej samej chwili odbywała się 
namiętna debata w sali parla- 
mentu; prawica robiła wszyst- 
koc możliwe, aby 

przedłużyć posiedzenie, bo 
luda 


W tym samym momencie — 
pisze korespondent - - andar- 
merja, uzbrojona w karabiny, 
użyła broni. Padają salwy, je- 
dna po drugiej, 

Kule idą tuż przy ziemi, raniąc 

manifestantów przeważnie w 

i*. 

Tak brzmi relacja dziennika 
rza, usposobionęego wysoce nie 
przychylnie dla rządu, przeciw 
ko któremu wymierzona była 
manifestacja, l 

Tak wygląda „krwiożer) 
czość* Daladiera i Frot'a (a tak 
że jego prefekta policji, p. 
Bonnefoy - Sibour'a) w świetle 
nie podlegających wątpliwości 
relacji. Jakże śmieszne są ko- 
mentarze tych pism polskich. 
które starzją się zrobić z tych 
ludzi jakichś „krwawych tyra- 
nów*, mordujących bezbronny 
lud (bo tak pisze „Figaro“ i 
„Journal des Debats“), a fa- 
szystowskie zgraje I otumanio- 
ną pzez nie kołtunerję — pas 
sują na szlachetnych rycerzy Ë 
zbawców Francji. 

R. W. 
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14.11.— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Miim. Beck w Moskwie 


odbyl już pierwszą konferencje z Liiwinowem 


MOSKWA, 18 lutego. (Pat.) 
Dziś rano przybył tu minister 
spraw zagranicznych p. Beck z 
małżonką. 

Na. dworcu witali p. ministra 


Becka: komisarz Litwinow 2 
małżonką. członkowie kole- 
gjum komisarjatu spraw zagra- 
nicznych Krestinskij, Stomonia 
kow i Radek, przewodniczący 


W uchwaleniu konstytucji 


nastąpi przerwa dla uchwalenia poprawek 


Warsz. koresp „Głosu Poras 
nego* telefonuje: 

W sprawie uchwalenia kon- 
stvltueji nastąpi pewnie mala 
przerwa. Mianowicie projekt 
konstylucji miał być odesłany 
do senału, do dzisiejszego dnia 
leży w sejmie. Twierdzą, że 
wstrzymanie go nastąpiło wsku 
tek wskazówki czynnika decy- 
dującego, który uważa. Że 
projekt konstytucji w ten spo- 
sób uchwalony, to znaczy, tz- 


zəmi, a nie szczegółowych pa- 
ragrafów. nie nadaje się wcale 
do praktycznego użytku. Krążą 
przeto pogtoski, że przedtem a- 
pracowany zostanie sposób po- 
orawienia konstytucji, a dopie- 
ro później projekt zostanie a- 
desłany do senatu. W każdym 
razie zapewniają, że potrwać 
to może dość długo. Tymcza- 
sem jednak w klubie BB, opra- 
cownują juź nową ordynację wy 
borczą. 


Z ostaniej chwili! 


Przypomina się tym wszystkim, którzy nie 
bosiadają jeszcze losu do l-ei kiasy, iż dla 
osiągnięcia pomyślnego wyniku powinni takowy 
nabyć w słynnej kolekturze $. Jatka (Piotrkow- 
ska 22 I 66) — Tam stale padają największe 


Ciągnienie już pojutrze. 


komitetu wykonawczego rejo- 
nu moskiewskiego aminskij, 
wiceprezes sowiełu  moskiew- 
skiego Kwessin, komendant 
wojskowy Moskwy Kork, kiero 
wnik departamentu zachodnie- 
go komisarjatu spraw zagranr- 
cznych Berezow, szef protoku- 
łu Florinskij, członkowie po- 
selsbwa polskiego z posłem Lu- 
kasiewiczem na czele, wyżsi 
urzędnicy komisarjatu spraw 
zagranicznych i liczni przedsta 
wiciele prasy sowieckiej i za- 
granicznej. 

Na peronie dworca ustawio- 
na była kompanja honorowa. 
Po odegraniu przez orkiestrę 
polskiego hymnu narodowego, 
komisarz Litwinow powitał p. 
ministra w imieniu rządu so- 
wieckiego. 

W. południe p. min, Beck 
złożył oficjalne wizyty komi- 
sarzowi ludowemu spraw zagr. 
Litwinowowi oraz prezesowi 
rady komisarzy ludowych p. 
Mołotowowi. którzy następnie 
rewizytowali p. ministra w po- 
selstwie polskiem. Popołudniu 
p. min. Beck odbył pierwszą 
konferencję z komisarzem Li- 
twmowem, 

Popołudniu pani Beckowa 
złożyła wizytę małżonce komi- 
sarza spraw zagranicznych Li- 
Lwinowa, 


ASPIRI 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


p 


Przesilenie 


w Gzechach 


Dziś ma nastąpić rekonstrukcja gabinetu i obni- 
żenie wartości korony 


PRAGA, 18 lutego. (Pat) — 
Według informacji z tutejszych 
kół politycznych, rząd premje- 
ra Malypetra ma jutro rano 

podać się do dymisji. 
Misję utworzenia rządu otrzy- 
mać ma ponownie Malypeter. 
Skład koalicji rządowej 
uległby zmianie w tym kierun- 
i ku, 


że wystąpiliby z miej narodowi 
demokraci. Pozatem mogłyby 
nastąpić 
nieznaczne zmiany personalne. 
Nowy rząd uchwaliłby jesz- 
czę jutro projekty, związane z 
nowym planem gospodarki pań 
stwa, a przedewszystkiem 
wniosek ustawy w sprawie ob- 
niżenia złotej wartości korony. 


Demonstracje komunistów w Zurychu 


w obronie Torglera i bułgarów 
ZURYCH, 13.2. (PAT) — Komu-[na. Po wiecu komuniści próbował 


niści zuryscy zorganizowali 


wiec | demonstrować na ulicach. Doszło 


demonstracyjny, na którym doma-|do starcia z policją, które jednak 


gano się uwolnienia 


w Niemczech Dymitrowa, Popowa, | czyło się 


uwięzionych | mialo bezkrwawy przebieg i zakoń 


rozproszeniem demon- 


Tanewa oraz Torglera i Thalman- |«trantów, 


Apel Feya do ludności - 


WIEDEŃ, 18 lutego. (Pat.)— 
Wicekanclerx 


Fey wygłosił 
przez radjo wiedeńskie przemó | którzy nie poszli na barykady, 
wienie, dając przegląd opera- | lecz trzymali się zdala od walk, 


na zachowanie przywódców 
socjalistycznych, 


cji wojskowych w ciągu dnia|a niektórzy, jak j 


dzisiejszego. 


Na prowincji, z wyjątkiem P A k 
Steyer, panuje już zupełny spo- | Przyczem nie zapomnieli wziąć 


Bauer I Deutsch, uciekli za- 


granicę, 


kój. W wiedniu poddało się w | 72 sobą pieniędzy na podróż. 


ciągu dnia kilka domów robot. | Bauer i Deutsch znajdują się 


niczych w różnych dzielnicach 
miasta. O godz. 6-ej wieczo- 
rem 


obecnie w Pradze, 
Wicekancierz Fey zwrócił 
się z apelem do robotników, by 


wywieszono białą chorągiew |P'zystąpili do frontu patrjoly- 


z domu robotniczego w 10 okre 


gu na Quellergasse, gdzie było 


zgromadzonych kilkuset człon: 
ków Schutzbundu. Komendant 
Schutzbundu Józef Stanger 0- 
świadczył, że poddaje się, po 
uieważ 
dalszy opór jest bezeelowy. 
Policja zabrała 6 karabinów 


maszynowych, $ automatyczne 


pistolety i większą ilość amu- 
wicjji. , Również w trzeciej i 
tzwartej dzielnicy poddały się 
domy robotnicze. 
W Floridsdortie toczą się jesze 
„cze walki, 
Wicekanclerz Fey 
się następnie 


cznego, gdzie 
będa przyjęci z otwartemś 
rękami, 
Kończąc swe przemówienie. 
Fey wyraził cześć polegfym w 


walce zarówno członkom związ 
ków patrjotycznych, jak i prze 
ciwnikom, 


Wieekanclerz Fey  oświad- 
czył, że à 
rząd jest nietylko panem sytu- 


acji, 
ale postara się również, by po- 
dobne ekscesy nie mogły się 
na przyszłość powtórzyć. 


Areszfowania 


BERLIN, 13 lutego. (Pat.) — 
Z Wiednia donoszą, że areszto- 
wany został prezydent pana- 
mentu austrjackiego dr. Ren- 
ner, jeden z przywódców partji 
socjal - demokratycznej w Au- 
strji oraz członek rady krajo 
wej Peiznek, mąż wnuczki Fran 
ciszka Józefa, 


Mordercze walki w Austrji 


Sympatie i 
uchwalili 


LONDYN, 13.2. (Tel. wi). 

W powziętej dzisiaj rezolucji an 
gielska partja pracy wyraziła swą 
doWVdarność z Socjal - demokracją 
austrjacką, która broni praw demo 
kracji przed faszyzmem, oraz posta 
nowiła ją poeprzeć moralnie i ma- 
terjalnie. 


PRAGA, 13.2, (PAT) — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu zarządów par 


(Dokoń 


czenie) 


socjaliści Anglji i Czech 


tji demokratycznych czechosłowse 
kiej i niemieckiej uchwalono wy- 
razić syr:patję dla socjal - demo 
kratów austrjackich, 

Wiadomość o tej rezolucji poda- 
wana była przez radjo w ramach 
przeglądu prasowego o wypadkach 
w Austrj. W związku z tem po 
set austrjacki złożył protest w tu- 
tejszem ministerstwie spraw zagra 
nicznych. 


Strasziiwy wykaz strat 


WIEDEŃ, 13.2. (Tel. wł) — 
Dotychcząs jeszcze liczba ofiar 
krwawej kąpislii wiedeńskiej nie 


jest ustalona. Według pewnych in- 
formacji z kół lewicowych, które 
jednak należy uważać za tendencyj 


Kióry mu mie wyidzie ma korzyść” 


PARYŻ, 15.2. (PAT) -— Ostatnie 


wydarzenia w Austrji budzą żywy 
niepokój we Francji. 


„Dobrowolne“ wyrzeczenie 


musiał podpisać koebe pod batem hitlerowskim 


BRUKSELA, 13.2. 


stagu, Pawłem  Loebem. 


wą działalnością polityczną. 


(Tel. wł). — 
Pismo tutejsze „Libre Belgique” 
zamieściło w dniu dzisiejszym wy- 
wiad z b. przewodniczącym Reich- 
Loebe 
oświadczył, że przed wypuszcze- 
niem go z Niemiec z więzienia, 
podpisał zobawiązanie, iż w przy- 
szłości nie będzie się zajmował żad, przekonatym i 


Doszedłam də przekonania, że 
polityka b. partji socjaldomokra- 
tycznej jest przegrana na zawsze, 
Zgadzam się z Hitlerem, że czasy 
socjal - demokracji „minęły bezpo: 
wrotnie, Nie boję się, że wiie przyj 
mą za tchórza i zdrajcę, jeśli ni- 
niejszea oświadczę, że stałem się 
zalecydowanym 
stronnikiem narodowego - socja 


Tekst tega oświadczenia brzmi |lizmu 


jak uastąpuja: 


Wszystkie 
dzienniki, oprócz depesz informacy] 
nych, poświęcają tej sprawie dłuż- 
sze artykuły, wskazujące na groź- i À 0 
(ne następstwa, jakie mogą pociąg- |fuśs nie będzie tym, który wyciąg 
uskarża) nać za sobą te wypadki, 

Dła zapewnienia sobie wątpliwej 


wartości poparcia — pisze St. Bri- 
ce w „Le Journal kanclerz 
Dollfuss sprowokował konflikt, któ 
ry w żadnym razie nie może obró 
cić się na jego korzyść, bo nawet 
w razie zwycięstwa kanclerz Doll- 


| nie korzyści z sukcesu. 


Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Senatu senator Be- 
ranger w artykuie, zamieszczonym 
w „Ageuce Economique et Finan- 
ciere” domaga się natychmiastowej 
interwencji trzech mocarstw w Ta- 
zie, gdyby kanclerz Dollfuss został 
pokonany. Sen. Baranger wypowia- 
da stę nawet za ochroną Wiednia 
przez międzynarodową armię, gdyż 
w przeciwnym razie, byłby to ko- 
niec ligi narodów i początek woj: 
ny europejskiej. 


BERLIN, 13.2. (PAT) — Prasa 
herlińska poświęca całe  szpalty 
depeszom z Wiednia, a w artyku- 
łach wstępnych omawła wytworzo- 


ną sytuacją. Artykuły te są prawie 
jednobrzmiące. Wszystkie one zrzu 
cają winę nietylko na socjal - de- 
niokratów, ale  przedewszystkiem 
na „retkcyjaną Heimwehrę i rząd 
Dolifussa”'. 


ne, liczba zabitych wynosi 384 
osób. Miarodajne natomiast są cylty 
szpitali wiedeńskich, dokąd we 
wtorek sprowadzono 123 rannych, 
W prosektorjum instytutu anato- 
micznego znajdują się ciała 100 za- 
bitych. Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło we wtorek 136 osobom 
pomocy, w środę natomiast 148. 
Trzynaście osób z tego zmarło, 
twierdzić jetlnak należy, że we 
wszystkich tych wypadkach cyfry 


te są niepełne i należy je trakto- 
wać jako prowłzoryczne. 
LONDYN, 13.2. (Tel. wł.) — 


Według Reutera, podczas walk w 
Austrji zginęło 500 ludzi, W sa- 
mym powszechnymi szpitala wię- 
deńskiny znajduje się 89 trupów, 
w tem 27 kobiet. 


Bunt wieżniów w Ameryce 


stopniał w ogniu karabinu maszynowego 


LONDYN, 13 lutego. (Pat.) 
W miejscowości Walła-Walla, 
gdzie mieści się największe wię 
zienie karne stanu waszyngtoń 
skiego, wybuchł bunt więźniów 
Po wspólnie spożytym obiedzie 
więźniowie dobyli nagle noży 
i innych przedmiotów, przemy- 
conych do więzienia, i rzucili 
się na dozorców, zabijając jed- 
nego i raniąe ciężko dwuch in- 


nych. Obezwładniwszy dozor 
ców, więźniowie pobiegli do 
bramy więziennej, tam jednak 
zostali zasypani gradem kul 
z karabinu maszynowego, - 
mieszczonega w wieży. Sześciu 
więźniów zostało zabitych, 12 
cieżko rannych. reszta w po- 
płochu cofnęła się z powrotem 
do więzienia, poddając się spro 
wadzonej milicji 


14.11 — 


„GŁOS PORANNY" — 15% 


T, € 


Francja spłynęła krwią 


Liczne rozruchy w kilkunastu miastach 
w dniu strejku generalnego 


Rzad Doumergue'a energicznie staje do walki o ład i porządek 


Dopiero rano po wznowieniu ko» 
munikacji telefonicznej z zagrani- 
tą, nadeszły z Paryżą dane o prze 
biegu strejku generalnego, 

Z doniesień tych wynika, że mi- 
mo, iż strejk zapowiedziany był już 
od 5 dni, przeprowadzony zoslal 
zaledwie w 60 procentach, 

Większa część fabryk i innych 
przedsiębiorstw była czynna, acz- 
kolwiek nie w rozmiarach normal- 
nych. Demonstracje w Paryżu mia 
ły przebieg spokojay, jedynie w 
dzielnicach zdecydowanie komuni- 
stycznych doszło do niegrożnych 
zresztą starć z policją. 

Telefony były czynne przez ca- 
ły dzień. Unieruchomiono jedynie 
połączenie z prowincją i zagranicą. 
Komunikację tramwajową i autobu 
sową unieruchomiono dopiero po 
poludniu, aby nie powodować 
pajść, zanotowano bowiem kilka 
wypadków obrzucenia tramwajów 
kamieniami przez strejkujących, Z 
tego samego powodu unieruchomiio 
no metro o godz. 7-ej wiecz, 

Natomiast z prowincji nadeszły 
wiadomości o burzliwym przebiegu 
strejku. Do najgroźniejszych zajść 
doszło wieczorem 

W MARSYLUJI. 

Ośrodkiem zajść był plac giełdo- 
wy, gdzie podczas strzelaniny zra- 
nionych zostało 5 policjantów i 12 
demonstrantów,  Strejkujący z 0- 
kienek strychowych i z dachów 
ostrzeliwali patrole policyjne, 

Kilkakrotnie atakowano policjan 
tów na ulicach, tak, że policja rów 
nież musiała zrobić użytek z broni 
palnej, przyczem po obu stronach 
padło kilkunastu rannych. 

Jeszcze po półuocy oddział po- 
licji dostał się pod silny ogień u- 
krytych w zasadzce komunistów. 
Czterej policjanci i jeden inspektor 
policji zostali poranieni, Sprawcy 
zdołali zbiec, Na ulicach miasta 
kilkakrotnie pojawiał się samo- 
chód osobowy, z którego komuniś- 
ci ostrzeliwali w biegu policjantów 
Policja dwukrotnie usiłowała na: 


daremnie zatrzymać auto,  Udafo 
się to dopiero za trzecim razem, 
przez przestrzelenie opon. Trzech 
strzelców komunistycznych  aresz: 
towano. 

Do strzełaniny między policją i 


komunistami doszło także 

W MILHUZIE. 
Aresztowano tu 40 komunistów, 
przy których znaleziono rewolwe- 


ry. 
Ogromne tlumy  marńfestantów 
otoczyły gmach więzienia, Q godz. 


3-ej nastąpiło starcie tłumu z po- 
licją. Manifestanci używali cegieł 
jako pocisków. Szereg osób, w tem 
kilku policjantów, odniosło rany, 
Zamieszki trwały do godziny 4-ej 
po południu, s 
W LJONIE 
podczas starć zranionych zostało 
kilkanaście osób. Policja zdołała 
jednak sytuację opanować, 
W TULONIE 
tłum demonstrantów zaatakował 
robotników arsenału, udających 
ię pod opieką policji do pracy. 
Podczas strzelaniny zranieni zosta- 
li 3 policjanci i trzej demonstranci. 
W starciach x 


W NANTES 
trzej policjanci zostali w bestialski 
sposób ciężko  poranieni nożami 
w plecy, Ponieważ siły policyjne 
okazały się za słabe dla wprowa- 
dzenia spokoju, wezwano posiłki 
żandarmerji i gwardji cywilnej. 
Sytuację opanowano dopiero koło 
północy. 

W VALENCIENNES, 

gdzie strejk objął 20 proc. górni- 
ków i 25 proc. metalowców, de- 
monstracje i starcia z policją trwa- 
ły do północy. Aresztowano tam 
17 osób, Kilka osób jest rannych, 
Hasłem do demonstracji było aresz 
towanie przez policję pewnego pi- 
janego prowokatora. 

W ORANIE 
pogotowie policyjne nie dopuściło 
do Żadnych zajść, W mieście tem, 
jedynem we Francji, służba poczto 
wa odbywała się normalnie przy 
pomocy części urzędników pogoto- 
wia technicznego obywateli. 


Robotnicy portowi 
W HAVRZE 
prób, «li kilkakrotnie szturmem 
zdobyć dworzec. Raz nawet udało 
im się wyważyć bramy do budyn- 
ku dworca, podczas strzelaniny 
jednak, jaka się wywiązała, zo- 
stali wyparci. 


W LILLE 
zanotowano szereg aktów sabota- 
żowych. Trantwaja musiały zjechać 
do remizy, poaieważ przewody 
elektryczne i szyny były w wielu 
miejscach uszkodzone. Siny od- 
dział policji aresztował 48 ludzi, 
ujętych na gorącym uczynku roz- 
krecania zwrotnie tramwajowych. 

Strejk w szkołach był tylko czę: 
ściowy. Większość nauczycieli, bo 
10 proc., usłuchała wezwania mi- 
nistra oświaty i przeprowadziła 
normalne zajęcia szkolne, 


Bilans sfrejku 


PARYŻ, 13.2. (PAT) Jak 
twierdzi „Petit Parisien”, bilans 
wo-orajszego strelku przedstawia 
= następująco: 

W Boulogne zabity został ieden 
manifestant, a w Chaville jeden 
przywódca komutistyczny został 
ranny śmiertelnie. W ciągu dnia 
wczorajszego przeprowadzono 600 
aresztowań. Wśród aresztowanych 
znajduje się siedmiu cudzoziemców, 
między nimi jeden obywatel pol- 
ski, komunista Parnes Fisig. 
Wszyscy cudzoziemcy, zamieszani 
w manifestacjach zostaną wydafeni 
x Francji. 


Doniosłe uchwały 
rady gacinefowej 


PARYŻ, 13 lutego. (Pat) — 
Na wczorajszem posiedzeniu ra 
dy gabinetowej, odbyłem pod 
przewodnietwem premjera, 
Doumergue'a, postanowiono 
znieść aż do odwołania wszel- 

kie wyjazdy ministrów 
lub prezydowanie przez nich 
na uroczystościach. 
Minister sprawiedliwości Che. 
ron poinformował kolegów 
o aresztowaniu depntowanego 
Bonnaure į bankiera Sacazana, 


Minister Sarraut zapoznał ze 
branych z projektem 
zmiany przepisów © wykonywa 
niu zawodu adwokackiego, 


Minister Barthou przedstawił 
do aprobaty odpowiedź, jaką 
rząd francuski pragnie dać 
posłowi austrjackiemu w spra- 
wie zamierzonego przez rząd 
austrjacki skierowania konflik 
tu  austrjacko - niemieckiego 
do ligi narodów, Nota francu- 
ska, nie wchodząc w szczegóły 
zgadza Się w zasadzie na suge- 

stje Ansteji 
celem utrzymania niepodległo- 
ści Austrji. 

Minister spraw  wewnętrz- 
nych, Sarraut przedstawił 
przebieg strejku powszechnego 
i manifestacji na placu Des Na- 
tions, wreszcie minister finan- 
sów Germain Martm podał in- 
formacje o oznakach polepsze- 


Czy wypadek iradu? 


Chory, ściśleizolowany, przebywa na obserwacji 


Warsz, korespondent „Głosu Po-, kancelaryjnych, 


rannego” telafonuje: 
Wczoraj do kliniki 


pacjent oświad- 
czył, że nazywa się J.ejzor Etkau- 


dermatolo |zer i mieszka przy ul. Nowolipie 


gicznej uniw. warsz. zgłosii się ja-|43, Dowiedziawszy się, iż ma byś 
kiś osobnik, który, uskarżając się skierowany na obserwację do szpi- 
na uporczywe swędzenie w różnych | tala, Etkauzer, korzystając z chwi 
miejscach ciała, prosił o poradę. ||owej nieuwagi obecnych w klinice, 
Po zbadaniu chorego i porozumie- ' wyszedł i od tej chwili ślad po nim 
niu się z innymi lekarzami, lekarz | zaginąt. 


dyżurny oświadczył, że pacjent, 


wedle wszelkiego prawdopodobień- | przy ul. Nowolipie 43. 


Etkatzera _odnalezłono 
Został on 


Dziś 


stwa, jest zarażony trądem. Dok | przewieziony do szpitala św, Łaza- 
torzy postanowili skierować go na rza, gdzie poddany będzie ścisłej 
obserwację do szpitala Św. Łaza- |obserwacji. Badania narazie idą w 


rza, Przy załatwianiu 


formalności | kierunku ustalenia, czy jest to wy- 


ZYWO EE WEZ ZEE OI DE EEEE |padek trądu skórnego, czy nerwo- 


Bracia sjamscy 


Słynni bracia sjamscy Simplirio i Lucio Gadino, adby+ 
©wający obecnie tournee po Ameryce, poddani zostali ostatnio 


badaniom naukowym. 
Zdjęcie nasze przedstawia 
dania przez dwuch lekarzy, 


braci sjamskich podczas ba- 


wego. 

Mieszkanie Etkauzera poddano 
szczegółowej dezynfekcji, rodzinę 
lzelowano i prawdopodobnie ro- 


nad Borysław'em 


wyrządziła wiele szkód 

BORYSŁAW, 13.2. (PAT) 
Dnia 12 b. m. wieczorem przeszła 
nad Borysławiem niezwykle silna 
burza śnieżna, przyczem na hory: 
zoncie ukazało $ię kilka błyska. 
wic, którym towarzyszyły grzmo- 
ty. Wskutek burzy ucierpiało wie- 
le kopalń, wiatr bowiem zniszczył 


— 


|korony wież wiertniczych, |pozry» 


wał gromochrony z kominów ł u- 
szkodził kilka kominów kopalnia: 
nych. 4 
+%%%%000099099090040420 


(WYKŁADY W SPOŁECZNYM U- 


NIWERSYTECIE POWSZECHNYM 

Dzisiaj o godzinie 7,15 profesor 
Santer — Powstanie państwa pra- 
worządnego, godz. 8.15 mec. Ku. 
lamowiecz — Historją doktryn eko 
nomicznych 


dzina również zostanie poddana 
obserwacji. 


nia się sytuacji finansowej. — 
Reszta posiedzenia została po- 
świycona załatwieniu spraw 
bieżących, 


Bonnaure i Guebin 
areszfowani 


BAJONNA, 13 lutego (Patj— 
Dziś popołudniu aresztowana 
tu dep. Bonnaure, oskarżonego 
o współudział w aferze Stawi- 
skiego. 

BAJONNA, 13 lutego (Pat)— 
Aresztowano dziś dyrektora 
Guebin » towarzystwa ubezpie- 
czeniowego „La Confiance“. 
Guebin akceptował swego cza- 
su wszystkie bony wypuszczo- 
ne przez Stawiskiego. 

Dep. Bonnaure, którego po- 
lecono sprowadzić do Bajonny, 
przybył tu dziś i ma być prze- 
słuchany w godzinach popołud- 
niowych. 


Wyrok śm erci 


na b. ministra Frota 


PARYŻ, 13.2. (Tel. wt). — We- 
dle otrzymanych przez nas informa 
cji jedna z francuskich wek pra 
wicowych wydała wyrok  śmłerci 
na p, Frota, min. spraw wewnętrz- 
nych w ostatnim gabinecie Dala- 
dier'a. 


Znowu podwyżka 


kursu pożyczki stabi- 
lizacyjnej 


LONDYN, 13.2. (PAT) — 7-pro 
centowa polska pożyczka stabiliza- 
cyjna podniosła się znowu na giel- 
dzie londyńskiej o i i jedną czwar 
tą punktu, uzyskując kurs 93,25. 
Pożyczka polska prześcięnęła więc 
1-proceniową pożyczkę niemiecką, 


Dzieci opuściły ten dom, by nie z którą dotychczas Szła mniej wię 


uledz zarazie, 


cej równo, © pół punkta. 


pomiędzy Angl,ą i Francją 


LONDYN, 13 lutego. (Pat.)— 
Dzisiejszej nocy wszedł w ży- 
cie w Anglji 20-procentowy do: 
datek celny na towary francu- 
skie. Temsamem wypowiedzia- 
ny został przez Francję traktat 
handlowy z Anglją, który traci 
moc obowiązującą po 3 miesią 
cach. Jeżeli w ciągu tych 3-ch 
miesięcy Francja i Wielka Bry- 
tanja nie dojdą do porozumie- 
nia, to dnia 12 maja powstanie 
stan beztraktatowy, 

W kołach francuskich w Lon 
dynie wyrażane jest przekona- 
nie, iż rząd angielski rozmyśl- 
nie zainicjował ten trzymie- 
sięczny okres wzajemnego na- 
pięcia i wojny ekonomicznej 
pomiędzy Francją i Wielką 
Brytanją, aby na tej drodze wy 


kresie spraw rozbrojeniowych 
O ile Francja okaże uległość 
wobec nowych propozycji roz- 
brojeniowych Anglji, to rząd 
Wielkiej Brytanji będzie skłon- 
niejszy do ustępstw w zakresie 
stosunków handlowych. 


Odpowiedź Francji 


na memorandum 
niemieckie 


PARYŻ, 13 lutego. (Pat.) — 
Odpowiedź francuska na me- 
morandum niemieckie z dnia 
19 stycznia została po zaapro- 
bowaniu jej przez radę gabine- 
tową przesłana do Berlina am- 
basadorowi Francois Poncet. 
celem zakomunikowania jej 


wrzeć nacisk ną Francję w za-| rządowi niemieckiemu. 


„RÓXKY” 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastepnych! 


Najroskoszniejsza para kochanków 


Lisette Lanvin 1 HENE! GARAT 


w szampańskiej komedji muzycznej 
produkcji francuskiej 1934 r, p, t. 


ZA DWA POCAŁUNKI 


Początek o godz. 4-ej 


J 


Na pierwszy seans ceny zniżone 


Nr. 44 


14.11 — „GŁOS PORANNY" — 


Pomysł INAUSZU przeciwpożarowego 


grożbą nadmiernego obciążenia życia gospodarczego 


Inicjatywa, podjęta  ostatuio 
nrzez władze, by ochronę przeciw 
pozarową w kraju udoskonalić, a 
temsamem zmuiejszyć zasięg klęsk, 
zadawanych ludności przez liczne 
pożary — zasługuje ze wszech 
miar na uznanie. Polska wieś i pol- 
skie miasteczko jest przeważnie 
drewniane, zaprószenie ognia rze- 
czą bardzo łatwą a rozmiary 
klęski dotkliwe, 

Chodzi tylko o wykonanie tej po 
żytecznej i pięknej akcji. I tu ma- 
my pewne wątpliwości, którym 
trzeba z całą szczerością i otwarto 
ścią dać wyraz. 

Uchwalony ostatnio przez radę 
ministrów projekt ustawy obejmuje 
— poza bezsprzecznie bardzo racjo 
nalnemi i słuszuemi postanowienia 
mi — również i stworzenie fandu- 
szu przeciwpożarowego, funduszu, 
którego zaiłaniem byłoby dovomo 
żenie do zorganizowania Straży po- 
żarnych tam, gdzie ich dotychczas 
niema, mdoskonałenie rozgałęzio- 
nej sieci ochronnej w całym kraju. 

Rzecz bardzo racjonalna i świad: 
czyca o słusznej zapobiegliwości. 

Lecz jak miałby ten fundusz po- 
wstać? Z podwyższenia składek tt- 
hezpieczeniowych o 7 proc. w ten 
sposób, że prywatne towarzystwa 


i instytucje asekuracyjne zostały: 
by obciążone świadczeniem T-pro- 
centowemi, będącem w gruncie rze 
czy nowymi zazapturzotnym podat- 
kiem obrotowym. 


Otóż wysokość tego podatku jest 
zabójczo nadniierna. Nie pozostaje 
ona w żadnym: stosunku do zysku 
w interesie ubezpieczeniowym, ani 
do możliwości finansowych towa- 
rzystw, borykających się w piątym 
roku kryzysu i odpływem rzeszy 
ubezpieczonych, z niewypłacalnoś- 
sią czy zaleganiem w spłacaniu do 
tychczasowych składek. 7 proce. po 
drożenia ubezpieczeń — to cios, za 
dany w chwili, gdy rolnik i mato- 
mieszczanin nie ma na żywność i od 
siewek, a już zupełnie wysupłać 
wie może składki na ubezpieczenie 
przed ogniem, Z tem musi się li- 
czyć instytucja ubezpieczeniowa w 
obecnych warunkach, a cóż dopie- 
ro, gdy składki podniosłyby się o 
7 procent! 

Istnieje zatem konieczność zmie- 
sienia tych świadczeń na fundusz 
przeciwpożarowy.  Bilanse towa- 
rzystw ubezpieczeniowych są dla 
wszystkich dostępne. Nie łatwiej- 
szego, jak obliczenie możliwości fi- 
nansowych tych towarzystw. W tni- 
czyim interesie nie może leżeć 


wprowadzenie opłat od składek 
ubezpieczeniowych w wysokości 
nierealnej, której jedynym, skut- 
kiem byłoby uniemożliwienie dzia- 
łalności ubezpie:zeniowej. 

W dobie kryzysowej, gdy parol 
ogólny brzmi: nie obciążać życia 
gospodarczego! Nie zwiększać 
świadczeń na cele bezpośrednio nie 
produkcyżja2! Tak wielka reforma, 
jaką planuje nowa ustawa przeciw 
pożarowa, nie może być zrealizowa 
na w Ciągu krótkiego czasu, kilku 


"miesięcy czy roku, Rozbudowa ol- 


brzymiego aparatu ochronnego mu 
si być rozłożona na lata całe, by 
dzieło istotnie vożyteczne i epoko 
we nie było równocześnie afakiem 
na życie gospodarcze i ujsa dla 
istniejących przedsiębiorstw, a prze 
dowszystkiem dta szerokich 
warstw społetznych, 

Projekt chce odrazu zbudować 
rzecz, która może być dokonana 
tylko etapami i tylko w formach 
nie powodujących szkody. 

Spodziewamy się, że inicjaterzy 
pożytecznego i pięknego dzieła nie 
bedą nieprzystępni dla głosów ©0- 
sirzeżenia, podyktowanego jedynie 
dobrą wolą i zrozumienieru rzeczy- 
wistości i faktycznych  stasimków 
gospodarczych w kraju. 

R'S, 


1934 


W koleklurze Kaflata 


padają stale 


najwieksze wygrane 


Tam pad! pierwszy miljon! 


mim 225.000 Zł. m m. 55 
100.000 2. a Nr. 107.462 100.000 X. na M. t1261 | 


oraz znaczna iłość wygranych po 
50.000, 20.000, 15.000, 10.000 ZŁ it a 


Knpojcie więc losy do Fej klasy 28-tej lotorji 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTAL i Ska 


ŁÓDŹ, Piofrkowska 54 


Centrala Katowice. 


Oiągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego r.b. 
Listowne samówienia załatwia sięodwrotnie P. K, 0.304,761 


Kaftal to synonim szcześcia! 


ŁOM SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


3 miljony dolarów na reklame 


doskonały przy 
kaszlu i chrypce. 


Wobec licznych naśladownietw 


żądać fyiko iomu WANDERA? 


Jok amerykanie ośłaszają się w śazetach 


Słóweczko „kryzys* nie wy-|wia go o ból głowy. Wreszcie 
trąca amerykanina z równowa |— pocóż istnicja środki i dro 
gi. Pogodził się już z tem, że|gi, aby to nieszczęście. które za 
coś takiego istnieje, lecz obec- | raziło Świat cały, zmniejszać, 
ność tego pojęcia nie przypra- | lub nawet całkowicie nnieszko 


Kobiety japońskie, pracuiące w zakładach wió- 


kienniczych, mieszkają, śpią i jedza w fabrykach 
Tajemnica łanich towarów, rzucanych na rynki curopcjskcie 


Od pewnego czasu Japonja, 
która dotychczas konkurowała 
z europejskimi krajami jedy: 
nie na Dalekim Wschodzie, za 
tzęła rzucać swe towary i na 
rynki europejskie, Wyjątkowa 
taniość tych towarów przerazi 
ła przemysłowców  €uropej- 
skich, którzy nawet przy obec- 
nem bezrobociu nie są w sta- 
uie kónkurować z niesłychanie 
tanią robocizną japońską. O- 
becnie współpracownik „Daily 
Express“, przebywający w To 
kio, opowiada ma szpaltach 
swego pisma o tem, jaką drogą 
osiągają  japończycy taniość 
swych towarów i w jakich wa- 
"unkach pracują japońecy ro- 
botniey i tobotnice. 


W fabrykach  włókienni- 
czvch pracują głównie 
dziewczęła w wieku lat od 14 

do 25. 
Dostają się one do fabryk prze 
ważnie z prowincji, gdzie wer- 
bują je agenci fabryk, często 

„kupujacź dziewczęta od ro- 

dziców. 

Przy tem „kupnie“ zawiera się 
kontrakt na termin, do które- 
go dziewczę musi pracować w 
danej fabryce wzamien zą ma- 
leńkie wynagrodzenie i pewną 
sumę, wypłaconą jednocześnie 
jej rodzicom. Kontrakt taki 
zawiera się przeważnie na dwa 
i pół roku. 

W jednej z największych #3 
bryk japońskich, zatrudnio 
nych na trzy zmiany, pracuje 
2400 osób. Większość pracu- 


jących — 150C kobief i 80 
mężczyzn — 

mieszka w fabryce w wielkich 

wspólnych barakach, 

pozosłali w mieście w prywa! 
nveh mieszkaniach. Pierwsza 
zmiana wstaje o godz. 4 zrana 
Po pół godzinie  nasiępur: 
wspólne śniadanie w  olbrzx- 
mim baraku jadajnym, w któ- 
rym panuje lodowaty chłód, 
Zwykle pierwsze Śniadanie 
składa się z zupy z trawy mur 


skiej, cebuli, rzepy lub bobu 
Robotnicy otrzymują pół go- 
dziny czasu na śniadanie 


zmycie po sobie statków. Pra- 
ea Zaczyna się © godz. 5 ¿raną 
i trwa do 10,30 — do drugieg » 
śmiadania, składającego sie » 
jednej potrawy: ryby z ryżet: 
gotowanej rzepy z bobem j ©". 
łem. Robotnicy otrzymują m ę 
so tylko dwa razy w tygodni: 
w czwartek wierzorem © 
irzymują polowaną wieprzowi- 
nę, a w niedzielę, która jest 
-wykłym dniem roboczym a- 
wzymują na obiad gotowaną 
koninę z ryżem i kartoflam. 
Pierwsza zmiena kończy prz 
«z o godz. 2 w południe Dru- 
ga zmiana pracuje od 2 w pu 
łudnie do 11 wieczorem, a trze 
cia od 7 wierzeurem do 4,30 ra 
uo. W ten sposób 
fabryka pracuje w ciągu 24 
gońzin na dobę. 
Dziewczęta - robotnice, któ- 
te chcą wykorzystać swój p” 
bvt w miescie, aby się czegos 
vąuczyć, mogą chodzić do szka 
ty fabrycznej, gdzie uczą ich 


etykiety, czytania, pisania, go- 
spodarstwa domowego, szycia. 
śpiewu i tańców. Organizuje 
się dla nich również kółka 
sportowe. Płacą one 15 senów 
dziennie (około 12 groszy) za 
otrzymywane trzy razy dzien- 
nie pożywienie. Ich zarobek z 
europejskiego punktu widzenia 
można nazwać nędznym, Ro- 
botnica, która dopiero zaczęła 
pracować w fabryce otrzymuje 
pensji 90 groszy. Doświadczo- 
na robotnica otrzymuje trochę 
więcej, niż 
półtora złotego dziennie za £ 
i pół godziny pracy. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że 
robotnica japońska jest o wie- 
le zdolniejsza do pracy od eu- 
ropejki. Wszystko to razem wy 
jaśnia, w jaki sposób Japonja 
może produkować towary po 
tak niskiej cenie. 

Nie bacząc na ciężkie warun 
ki pracy. japońskie robotnice 


robią wrażenie zadowolonych. 


krajowcy, uśmiechają się 
nich uprzejmie, 
oddala, 


nych djabłów*, 
Dziennikarz zwiedził szpital 
fabryczny, obliczony na 14 łó 


wicjuszki* z prowincji, które 
zachorowały na  niedyspozy: 
cje żołądkowe... od „dobrego“ 
jedzenia fabrycznego, 
rego nie były przyzwyczajone. 
Twierdzenie to nie jest tak 
śmieszne, jak się na pierw- 
szy rzut oka wydaje. W 
równaniu z nędzą, panującą po 
wsiich japońskich, 

konina i ugołowana rzodkiew 

sg dla nich  delikafesami. 

Rodzice dziewcząt 
są zbyt biedni, aby mogli za- 
trzymywać córki w domu. Je- 
śli nie zawrą kontraktu z agen 
tem fabryki włókienniczej i 
tak hędą musieli oddać córkę 
do 

dom, prze któr. pali Się czer- 

wona latarnia. 

Oczywiście z tych dwuch ewen 
tualności fabryka jest mmiej- 
szem złem i robotnice fabrycz 


Miesz carów 


Przy rozbiórce ściany w jednym 
ze skrzydeł pałacu zimowego w Le 
ningredzie  zualeziono wmurowaną 
kasetkę stalową. W kasetce znajdo 
wał się miecz Romanowych o ręko 


fabryczne wyglądają zdrowo i 
Gdy fabrykę odwiedzażą obco- 
do 
ale gdy ci się 


wyśmiewają się z „zagranicz- 


żek. Wszystkie łóżka były zaję 
te, jak wyjaśnił lekarz przez 
nfiary szalejącej w Tokio epi- 
demji grypy. a także przez „no 


do kłó- 


po- 


wiejskich 


dliwiać? I pod tym względem 
ciekawym dokumentem dla psy 
chiki amerykańskiej jest sta. 
tystyka, którą pragniemy ` po 
krótce się zająć. 

Statystyka dość sucha, Ze: 
stawienie, które może niektó» 
rych ludzi nawet nie zaintere; 
suje. A jednak należałoby 
«wrócić na tę sprawę: uwagę: 
na sprawę amerykańskich ko- 
sztów reklamowych, Oto np. 
pewien trust maszynowy wy* 
dał w ostatnim roku na cele 
propagandowe 3 miljony dolą- 
rów. Z tego przypadło 2,800 
tys. dol. na prasę, a tylko 206 
tys. dol. na plakaty, reklamy 
świetlne i t. d. Na drugicm 
miejscu znajduje się pewna fa- 
bryka mydeł, która poświęciła 
na reklamę 2 i pół miljona do- 
larów, z czego tylko 50 tys. u- 
Żyto na płakaty, a resztę po- 
chłonęły dzienniki amerykań- 
skie. Pewna fabryka samocho- 
dów wydała 2 iniljony dolą- 
rów, do czego są — coprawd 
wliczone wydatki na rysowni- 
ków. Fabryka ta posiada wła- 
sie biuro rysownicze, zajmują 
ce się tylko -działalnościa re- 
klamową. [Istnieje w Ameryce 
jeszcze wielka ilość innych oł- 
brzymich przeds'ębiorstw, któ: 
re conajmniej miljon wydały 
na reklamę. 

Wogóle mimo ciężkich cza- 
sów, amerykanie nie żałują pie 
niędzy na reklamę, prżyczem 
należy zauważyć, że niemal wy 
łącznie posługują się reklamą 
dziennikarską, Uważają oni żE 
ten sposób zachwalania swych 
produktów jest najracjonalniej 
szy. Obok plakatów i reklam 
świetlnych bowiem  pnzecho- 
dzimy obojętnie, matomiast o- 
głoszenia i Mserały w gaze 
tach nigdy na ogół mie ucho- 
dzą naszej uwagi. A ponieważ 
amerykanie najlepiej znają się 
na interesach i nie lubią wyda 
wać pieniędzy. na chybił trafił, 
trzeba uznać, iż ta metoda re- 
klamy jest istotnie najlepsza. 


jeści zdobionej 36 brylantami. 
Miecz ten oddany zostanie na prze- 
chowanie do muzeum rewolucji, Na 
klindze widoczny jest napis: „Za 
cara, za ojczyzię, za wiarę”, 


9+0*0069099+6999997902990790099 
Ulżyi nędzy 
bezxobolnych 


ne, nie bacząc na nędzte wy- 
nagrodzenie i skromne  jedze- 
nie, czują się prawie szczęśli- 
we, 


8. T, 
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GŁOS PORANNY” — 


Wiadomość bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK. —. 
Dziś w nocy dyżurują następująco 
apteki: A. Potasza (Pl. Kościelny 
10); A. Charemzy (Pomorska 12); 
E. Muellera (Piotrkowska 46); M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G. Am 
toniewicza (Pabjanieka 50). 


DODATKOWA KOMISJA PBO 
ROWA. — Jutro, w czwartek, 
15 lutego r. b. od godz 3 rano w 
łokalu wydziaiu wojskowo = poli- 
cyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 165, urzędować 
będzie dodatkowa komisja poboro 
wa dlą PKU Łódź — Miasto £. 

W dniu cym winni się zgłosić na 
komisję poborowi rocznika 19i2 i 
starsi, którzy dctychczas nie zgło- 
sili się do przeglądu wojskowego 
i nie mają uregulowanego stosunku 
do służby” wojskowej, zamieszkali 
na tórenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi- 
sarjatu oraz ei, którzy otrzymal 
indenne wezwanie z lódzkiego sta- 
rostwą grodzkiego, 


PRZYŚPIESZONA EGZEKU- 
CJA. — Na zarządzenie władz cen 
tralnych, oparte na nowych zasa- 
dach egzekucyjnych izka skarbo- 
wa w Łodzi zaleciła w bieżącym ty 
godniu wszystkim urzędom podat- 
kowym, aby przyśpieszyły ściąga- 
nie podatków. Czternastodniowy 
tarmm pomiędzy  upomnieniem 
postępowaniem przymusowem 
szał skrócony do ni 9, 

Jak się dowiadujemy. odbyła się 
u prezesa izby specjalna konferen- 
eja z naczelnikami urzędów, na 
której omówiona została w związ- 
ku z powyższem zarządzeniem kwe 
stja usprawnienia ściągania podat- 
ków. 


STAWKI ZA SŁUŻBĘ DOMO- 
WĄ. — Jak się dowiadujemy, w 
, tych dniach obliczone zostaną osta 

tecznie stawki składek ubezpiecze 
niowych za służbę domową. Z tego, 
co wiadomo jest dotychczas, świad 
czenia służącej, t. j. mieszkanine i 
życia obliczone mają zostać na 30 
uł. miesięcznie, a średnia pensja 
też na 30 zł. miesięcznie. Wynika 
z tego, że wpłacać się hedzie do 
ubezpieczalni za służącą około 6 zł. 
miesięcznie, za posługaczkę z3% — 
około 4 zł miesięcznie. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI, ŁÓDZ- 


KIEJ „ YTA 
Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 


a 
%0- 


ukazały się już 


„ORZECHY WIELKIEGO 
MIASIA” 


Filmoe*romons 
Szymona Bogdan owicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


| 


| 


Sprzedaż biletów w Linji Gdynia A 
w Womziwie, ul. 


meryka 
Marszałkowska 116. 


1934 


Już po karnawałet... 


Jak Łódź spędziła ostatni dzień zabawy 


Król - karnawał został zde- 
tronizowany! . Odjechał na 
swym, w tym roku niezłotym, 
rydwanie. Krótkie, acz rados- 
ne, było jego panowanie. Przez 
sześć zaledwie tygodni sprawo- 
wał władzę nad światem, roz- 
kazywał. bawić się i zapominać 
o troskach powszedniego dnia. 
śmiać się i weselić, Teraz od- 
chodzi, żegnamy żałośnie przez 
tych wszystkich, których za- 
wiódł i nie zawiódł. 

Odchodzi! Przez sześć ty- 
godni, aż po Wielkanoc, trwać 
będzie Wielki post. 

Wezoraj poraz ostatni świę 
towano karnawał Zabawa prze 
niosła się jednak z lokali na u 
licę, Tu wrzało i huczało jak 
w ulu. Na chodnikach głów: 
nych ulie tłok i ścisk. 

Wśród tysięcy masek karma- 
wałowych, wśród szerokich 
rzesz przebranych skrzętnie wy 
pełniających stare, tradycją po 
dyktowane, zwyczaje, panufe 
humor. tętni życie,,, 

Obok wysokiego, czarno u 
branego i w cylindrze młodzień 
ca stąpa niższy otyły w melo- 
niku. To popularny Pat i Pa- 


tachon, kinowi ulubieńcy ludu. 
Przeciskają się przez tłum roz- 
bawiony i gwarny, wykrzywia:- 
ją twarze w jakiś grymas 
przekomiczny, wywołujący sal- 
wy zdrowego śmiechu. 

Tuż za nimi podąża inna pa- 
ra, On niższy, o ładnej twa- 
rzyczce młodego  dziewczęcia 
niezręcznie uszminkowanej, w 
spodniach w kratki i z lasecz- 
ką w ręku, ona dziwnie, nie- 
zgrabnie poruszająca się w pan 
tofelkach na wysokich obca- 
sach, prezentująca pokaźny 
biust 

Jest Chaplin z wasikami i po 
dartemi butami, prowadzacy 
pod rękę starszego pana, imitu 
jącego z powodzeniem kokotę 
w gorszym stylu, są tysiące in- 
nych przebranych... 

Toczy się przez ulicę tłum, 
nie milknie wrzawa., Tania 
zabawa, a jednak zabawa. 

Dziś bawią się poraz ostani 
ci, którzy bawić się nie mogli 
przez minione sześć tygodni. 
Dziś dają upust swym rozhasa- 
nym lemperamentom, dziś świę 
cą początek i koniec karnawa- 
tu 


Był krótki, ałe radośniejszy 
niż poprzednie. Ludzie bawili 
się. Nie wiadomo czy to ozna- 
ka poprawy sytuacji czy wiara 
w beznadziejność i chęć za- 
pomnienia o troskach powszed- 
niego dnia. Lokalę rozrywko- 
we miały sezon, Soboty i nie- 
dziele karnawałowe  spędzano 
na zabawie, przeważnie poza 
domem. Stary zwyczaj przyj- 
mowania gości minął bowiem 
bezpowrotnie wraz narodze- 
niem kryzysu. W loka'u jakoś 
rażniej i, bodajże taniej... 

Bale karnawałowe cieszyły 
się również powodzeniem. Mi- 
mo, iż było ich po kilka w każ- 
dą sobotę, wszędzie publicz- 
ność dopisywała. Nie wydawa- 


no dużo, ale chadzano wszę- 
dzie. | 
Tylko, że rzadko kto miał 


dość pieniędzy, by się upić. Chy 
ba, że ma bardzo słabą głowę. 

W sklepach był wezoraj ruch. 
Rupowano maski, wypożycza- 
no kostjumy i rekwizyty, „Lud 
bawił się za grosze, ale nie RO- 
rzej od tych, którzy wyđawn'i 
w karnawsłe setki. < 

Dziś — już po kamzawale! 


Fuder Bebe JONU "FROFE dziea È Mawkóć 


Wyższa matematyka ubczpieczalni 


Pracownicy opłacać mają Składki od sum, 
których... mie zarabiają 


Matematyka  uhezpieczalni 
społecznych pozostawia wiete 
do życzenia. Szczególnie w dzie 
dzinie obliczania składek za 
stosowany został do pracowai- 
ków, otrzymujących wynagro- 
dzenie miesięczne, dowcipny 
conajmniej sposób, w rezulta- 
cie czego płacą oni składki od 
większych sum, niż otrzymują 
w rzeczywistości. Sprawa przed 
stawia się mniej więcej tak: 
Składka za ubezpieczenie od 
wypadków i na wypadek cho- 
roby od pracowników umysło- 
wych obliczona jest od wyna- 
grodzenia tygodniowego, pomi 
mo, iż otrzymują oni płace mie 


IDZIEMY WSZYSCY do szczęśliwej kolektury 


Piotrkowska 42 

Piotrkowska 163 (róg Anny) 

Piotrkowska 317 (Przyst, tramw. 
Pabjan.) 


tam bowiem zazwyczaj padają maoine wygrane. 
W ostatnich po yezy i padły u nas: zł. 
zł. 100.000 na af 89650, zł. 
0.000 i Inne. 
ne omijaj szczęścia! 


250.000 na Nr. 35538, 


50.000 na Nr. 115887 i wiele po 20.000, 
Ciągnienie już pojutrze. 


Kup natychmiast u nas losł 


Lokaut konfekcionerów 


4000 krawców—chałupników bez pracy 


Od kilku tygodni trwa w bran- 
ży konfekcyjnej lokaut, polegający 
na tem, iż właściciele mazazyirów 


konfekcyjnych nie wydają robót 
krawcom chałupnikom, 
Zatarg ten posiada  iiezwykle 


interesujące tło. Okazuje się, iż w 
myśl nowej ustawy scaleniowej 
właściciele magazynów obowiązani 
są ubezpieczyć wszystkich kraw: 
ców chałupników. Konfekcjonerzy 
jednak chcąc pozbyć się tego cię 
żaru, postanowili wydawać piacę 
tylko tym chałupnikom, którzy wy 


kupią patenty przemysłowe, Ale 
takich warsziatów w Łodzi niema, 
gdyż chałupnicy, otrzymujący mi- 
nimalny ryczałt za pracę nie byli: 
by w stanie ałacić za świadectwa 
przewysłowe, a c» za tem idzie 
uiszczać podatki. To też obecnie 
przeszło 4.000 chafupników zmag- 
duje się od kilku tygodni bez pra 
cy i środków do życia. 

Na ostatniera zebraniu chałupni- 


ków postanowiono wystosować me 
morjały do p. wojewody łódzkiego 


i prezesa izby skarbowej. 


sięczne, Chcąc obliczyć to ty- 
godaiowe wynagrodzenie, ubez 
pieczalnia każe podzielić sumę 
zarobku miesięcznego przez 25, 
t- j tyle, ile jest przeciętnie 
dni pracy w miesiącu i pomno- 
żyć przez 6, czyli przez ilość 
dni pracy w tygodniu. Dla przy 
kładu przyjmiemy, że ktoś o- 
trzymuje 100 zł. płacy miesięcz 
nie. Wynika z tego, że jego 
dzienny zarobek wynosi zł. 4, a 
tygodniowy — 24, Poniewaz 
nie każdy miesiąc ma jednako- 
wą ilość tygodni, więc ubezpie: 
czalnia przyjmuje, iż w kwar- 
tale są dwa miesiące czteroty- 
godniowe, a jeden pięciotygod- 
niowy i od tych miesięcy każe 
obliczać składki. 

Lecz co z tego wynika? Oto 
w roku bieżącym trzeba będzie 
opłacić za styczeń i luty, jako 
czterotygodniowe miesiące, a 
za marzec jako pięciotygodnio- 
wy. Za styczeń i luty składka 
do ubezpieczaini będzie obli- 
czaną od sumy zł. 24 pomno- 
żonej przez 4, czyli od zł. 96. 
a za marzec od zł, 120 (24x5), 
Ogółem więc w ciągu kwarta- 
łu ubezpieczony i pracodawca 
opłacą składek od zł. 312, gdy 
faktyczne wynagrodzenie, ja 
kie pracownik otrzyma w cią: 
gu kwartału wyniesie zł. 300 
Tak będzie w każdym kwarta- 
le, tak, iż w ciągu roku nadpła 
cone zostaną składki od zł. 48 
Tak sprawa się przedstawia 
przy pensjach 100 złotowych 
Jeśli zarobek jest większy, w 
tym samym stosunku zwiększa 
się niesłusznie pobrana nadpła- 
ta. Przy zarobku 600 zł, mie 
sięcznie zostaną obliczone nad- 
etatowo składki od 288 zł. 

Takimi. co beda tak nadpła: 


cać ubezpieczalni będą wszys: 
cy pracownicy umysłowi, otrzy 
mu jący miesięczne wynagrodze 
uie. 

Wydaje nam się, że taki sy- 
stem obliczania jest conajmniej 
niestosowny, gdyż nikt nie 


ni, zwłaszcza w momencie, gdy 
normalne składki ubezpiecze- 
niowe są dość wygórowane. — 
Dlatego też sądzimy, że należa- 
toby tygodniowy sposób obli- 
cząnia zarobku zmienić. Nikt 
nie może i nie powinien robić 
prezentów na rzecz  ubezpie- 
czalni od sum, których.. 
zarabia. 


nie 


Czferodniowa wycieczka wielkanocna do Danii! 


ad 31 marca do 4 Kwietnia b. r. okrętom „PULASKI“ — Cemy od 100 ziotych 
© Dez paszporiów zaśramicznych i wiz 


Tr. 44 


Kiedy handel 
w niedzielę 


nie jest karany 

Z Warszawy donoszą: 
Sklepikarz Giehter nie mógł 
opędzić się protokułom policyj 
nym zn handel w niedzielę 1 
kary sypały się, mimo, że kē 
piec przysięgał i zapewniał, iż 
przestrzega należycie prepl 
sów. Od jednej z kar. orzeczo- 
nej przez starostwo odwołał 
się do sądu okręgowego, gdzie 
ujawniły się oryginalne oko- 
liczności. Oto okazało się, że 
policjant specjalnie posłał w 
niedzielę do sklepu Gichtera 


jakiegoś jedenastoletniego 
chłopea, polecające mu kupić 
cukier. Gdy chłopiee ten, jak 


się później okazało, razem z po 
licjantem zamieszkały. wyko- 
nywał polecenie, posterunko- 
wy wszedł da sklepu i sporzą- 
dził protokuł. 

W tych warunkach sąd okrę 
gowy kupca uniewinnił, 


Szyldziki na drzwiach 
nie podlegają opodat- 
kowaniu 


Jak nas informują ze źródei mia 
rodajaych, miejski podatek od szyl 
dów nie obejmuje szyldzików; 
treść których zawiera tylko nazwł 
sko i zawód właściciela danego 


‘ mieszkania, 


Pogłoski zatem o rzekomem opó 
datkowaniu szyldzików mieszkanie 
wych są zupełnie bezpodstawne, 

Tylko szyldy ; szyldziki bandlo- 
we, ozaajmiające o mieszczących 
się w danym lokalu, nawet w pry 
walnych mieszkaniach, firmach 
handlowych, podlegają opodatko 
waniu, 

Zaniepokojenie ludności, wyra- 
żające się masowem zdejmowaniem 
szyldzików z drzwi mieszkań, jest 
więc zgoła nieuzasadnione, 


E 


„W. I. Z- ©. 

Dziś, w środę, dnia 14 b. m. a 
godz. 4.30 po poł. w lokalu włas- 
nym przy ul. Sienkiewicza 26, odr 
będzie się herbatka towarzyska, na 
której p. N. Bystrycki wygłosi ed 
czyt na tematy aktualne, poczem 
będzie recytował własne utwory. 

Wstęp bezpłatny dla członkiń | 
wprowadzonych gości. 


È składać ofiar ubezpieczal 


Požar w stajni 


Spaliły się trzy konie i koza 


Nocy wczorujczej wybuchł na 
posesji przy ul, Goplańskiej 28-30, 
groźny pożar, który tylko dzięki 
energicznej akcji ratunkowej nie 
przybrał rozmiarów  katastrofal- 
nych, Na wspomnianej posesji © 
hok jednopiętrowego domu miesz- 
kalnego stoją dwie stajnie oraz 
obora, różnych właścicieli, Z nie 
ustalonych dotąd przyczyn nagle 
w jednej ze stajni ukazały się ję: 
zyki ognia. Zauważył to nocny do 
zorca i zaalarmował straż, Na 
miejsce przybył la i XVI oddzial 
straży, 

W międzyczasie jednak płomie 
nie przewędrowały na sąsiedni bu 
dynek, a silny wiatr płonące 
głownie począł przerzucać na bii- 
dynek mieszkalny. Okrzyki roz- 
paczy imieszkańców mieszały się z 
rżeniem koni i potykiwaniem by- 
dła w oborze. Wreszcie bardziej 
przytomni rzucili się na ratunek 


zwierzęton. Pomoc okazała sii 
spóźnioną. W jednej ze stajni padl 
w płomieniach koń, w drugiej zgł- 
cęły dwa oraz koza, 

Po przybyciu straży i odizolowa 
niu budynku mieszkalnego przystą 
piono do gaszenia stajni i innych 
objektów, Po dwugodzinnej akcji 
praca ta została ukończona. 

Jak się okazało straty, dość po- 
ważne, ponieśli zarówno właścicie: 
le posesji Stoeki, Ajzenberg i Fuks, 
jak i właściciele stajni J. Haber i 
M. Jakubowicz, 

Przyczyn pożaru nie udało się 
ustalić, 


UNIWERSYTET LUDOWY. 

W niedzielę dn. 18 lego © 
godz. 7.30 wieczorem w lokalu 
Kultur - Ligi (Zachodnia 63) odbę: 
dzie się odczyt dr. Jakubowicza z 
cyklu: Choroby zawodowe (zruźli: 
ea. choroby weneryczne itp.) 


Nr. 4h 


teść, dziadek, brat i szwagier 


14.11— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Głęboko wzruszeni nagłą śmiercią naszego szefa 


$zocla Feina 


wyrażamy serdeczne współczucie pozostałej Rodzinie 


Personel biurowy i techniczny 
Fabryki Przetworów Chemicznych Sz. Fen i 5-ka 


zjazci lekarzy 


Uchwały w sprawie polepszenia sytuacji doktorów 
w ubezpieczalniach 


W dniu wczorajszym powróci 
ła do Łodzi delegacja lekarzy, 
która bawiła w Warszawie na 
ogólnopolskim zjeździe arze- 
sęeń lekarskich. W skład dele- 
gacji łódzkiej weszli: wicena- 
czelnik łódzkiej izby lekarskiej, 
dr. Skusiewicz i prezes związ- 
ku lekarzy, członek zarządu iz 
by lekarskiej oraz referent do 
spraw umów zbiorowych, dr. 
Misjon. 

Na zjeździe lekarskim oma- 
wiane były wszechstronnie a- 
ktualne bolączki stanu lekar- 
skiego w Polsce, poświęcając 
szczególnie wiele uwagi spra- 
wie stosunku lekarzy do ubez- 
pieczalni społecznych w kraju. 

M, in. przedmioiem dyskusji 
była kwestja wytycznych, usta- 
lonych w swoim czasie, jako 
podstawa do zawarcia umów. 
zbiorowych pomiędzy leka 
rzami, a ubezpieczalniami. Le- 
karze wskazywali, że niektóre 
ubezpieczalnie społeczne fałszy 
wie interpretują niektóre punk- 
ty, usiłując tym sposobem 
wpłynąć na pogorszenie wa- 
runków płacy i pracy lekarzy 
kasowych. Wskutek wyzyska- 
nia niejasności niektórych ar- 
tykułów „wytycznych“ pertrak 
łacje © zawarcie umów zbioro- 
wych natrafiają w kilku ośrod- 


P N 
CAPITOL 


Dziś prezentujemy 


wiecznię kuszącą i słodką 
księżniczkę ekranu 


Liliane Harvey! 


w jej pierwszym amerykańskim 
filmie wytwórni FOX + FILM 
CORPORATION p. t. 


Je] Królewska 
— [M 


Film — Poemat — Bajka z 1001 | 
nocy! 


| 
W męskiej roli głównej | 
wytworny JOHN BOLES 


Nadprogram: Dźwiękowy doda- 
tek i aktualności z kraju! 


m 


kach na poważne trudności. 
Jabłkiem niezgody jest wyso- 
kość ryczałtów za godziny or- 
dynacyjne, długość wysługi lat 
itp, Wobec takiego wyniku dy- 
skusji zjazd postanowił przy- 
gotować specjalny wniosek, 
«mierzający do zmodyfikowa- 
nia artykułów wytycznych do 
umów zbiorowych w ubezpie- 
czalniach. Wniosek został u- 
chwalony większością głosów i 
przedłożony niezwłocznie na- 
czelnej izbie lekarskiej, która 
interwenjować będzie w mini- 
sterstwie opieki społecznej. 


Spólka Ahcyjna 


od zł. 4.— 


SAFESY 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


sq jeszcze do Wynajęcia 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 


SZOEL FEIN 


Współwł. F-my Sz. Fein i S-ka, obywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 70. 
Pogrzeb odbył się w dniu wczorajszym, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


STROSKANA RODZINA 


Z powodu zgonu naszego szefa 


P, 


wyrażamy serdeczne współcgucie pozostałej Rodzinie 


Robotnicy 
Fabryki Przetworów Chemicznych 


Fein i S-ka 


Jan Sobczak, zabójca prosfłyłuiki Jeżakówny, 
skazany na 10 laí ciężkieśo więzienia 


W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym w Łodzi sta 
nął Jan Sobczak, oskarżony o 
zabójstwo prostytutki Janiny 
Jeżakówny, 


Sprawę rozpatrywał komplet 
pod przewodnictwem wicepre=* 
zesa, Ilinicza w asyście sędziów 
Jasienowskiego i Chawłowskie- 
go. Oskarżenie wnosił prokura- 


tor Komorowski, obronę — 
adw. Lilkier. 
W świetle aktu oskarżenia 


Al. Kościuszki 15 


rozrzucane były na terenie huty szklanej 


W dniu 14 października 1933 r. 
na terenie huty szklanej „Ge-Ha” 
przy ul. Nawrot 1820, rozrzucone 
zostały odezwy o treści wywroto 
wej, nawołające robotników do 
strejku. 

Jaka winnych 
odezw podejrzewano 
huty Edmunda Dębskiego, 
Ptaszka i Jana Jakubiaka. 

W dniu wczorajszym na ławię 
oskarżonych z pośród aresztowa 
nych w czasie dochodzenia kilku 
nastu osób, zasiadło cztery, a mia 
nowicie Majkowski, Dębski, Pta 
szek i Jakubiak. 


rozrzucenią 
robotników 
Józefa 


Na rozprawie jedynie Jakubiak 
przyznał się do udziała w omawia- 
nych zebraniach i wyjaśnił, że agi 
tował jedynie za akcją strejkową 
Pozostali oskarżeni do winy się nie 
przyznali, przyczam Majkowski wy- 
jaśnił, że współoskarżonych wo 
góle nie zna. 


Sąd po naradzie wydał wyrok 
skazujący 21-letniego Tadeusza 
Majkowskiego na 3 lata więzienia, 
19-letniego Edmunda Dębskiego na 
1 rok więzienia, Ptaszek i Jaku- 
biak zostali uniewinnieni z. braku 
dowodów winy. 


Fenomenalny śpiewak ekranu 


ukaże się 


JOSE MOJICA 


wkrótce w swojej rekordowej kreacji p. t. 


Zakazana melodja 


tło morderstwa przedstawia stę 
następująco: 

Jan Sobczak, malarz poko- 
jowy, poznał przez znajomego 
Janinę Jeżak. Jeszcze tej samej 
nocy doszło między ni- 
mi do zbliżenia. Odtąd spoty- 
kali się bardzo często, przy- 
czem Sobczak kilkakrotnie 
zwierzał się prostytutce ze swej 
miłości. Mówił o wynajęciu mie 
szkania, a nawet © terminie 
ślubu, który miał ich na wieki 
połączyć, 

Ponieważ była zima i Sob- 
czak nie miał w tym okresie 
pracy, oświadczył, że godzi się 
na uprawianie nadal przez ko- 
chankę swego procederu, lecz, 
gdy tylko nadejdzie sezon, 
zwolni ją przez małżeństwo od 
tego hańbiącego zawodu. Dziew 
czyna nie wierzyła jednak w 
zapewnienia, tembardziej że 
Sobczak bez żenady odbierał 
jej zarobione pieniądze, które 
często przepijał. Wreszcie 
dziewczyna zbuntowała się. 


Któregoś dnia pod wpływem 
alkoholu i namów koleżanek 
oświadczyła kochankowi, że 
nie potrzebuje sutenera i że nie 
ma zamiaru nadal utrzymywać 
go ze swych pieniędzy. Sob- 
czak pobił wówczas Jeżaków- 
nę, a pozorna zgoda nastąpiła 
dopiero po: większej libacji za 
pieniądze prostytutki. 

Sobczak nie zapomniał jed: 
nak o zemście. Wieczorem 
przeraźliwy krzyk rozpaczy 0: 
budził sąsiadów. Okazało się, 1ż 
Sobczak utopił nóż w ciele Je- 
żakówmy, która w chwilę po. 
tem zmarła.., 

Na rozprawie Sobczak przy 
zmał się do zabójstwa Jeżaków- 
ny Narzucała mu się natarczy- 
wie a w ostatnich dniach na- 
śmiewała się, iż znalazła fraje- 
ra i ma pieniądze. 

Krytycznego dnia, po prze- 
budzeniu się, uprzytomnił so- 
bie, że Jeżakówna nie będzie 


z nim mieszkać, że zerwał sto- 
sunki z rodziną, która nie po- 
zwalała mu się żenić z prosty- 
tutka.  Wzbudziło to w nim 
"straszny gniew, pod wpływery 
tego schwycił nóż i wbił go w 
plecy leżącej we śnie Jeżaków- 
ny. Potem wyszedł z zamiarem 
udania się do policji, lecz wró- 
cił się, będąc przekonany, że 
policja znajdzie się na miejscu 
rabójstwa. 


Na pytanie przewodniczące- 
go dlaczego. chciał się żenić x 
prostytutką, Sobczak oświad- 
czył, że jest chory na syfilis i 
nie chciał żenić sic z porządną 
kobietą, 


Pierwszy świadek Stanisława 
Czaplicka, prostytuka. wyjaś- 
nia, że mieszkały razem przez 
3 lata u Bukowskiej Jeżaków- 
na liczyła 26 lat w chwili mier 
ci, a od 13 lat uprawiała nie- 
rząd. Jeżakówna była piękną 
kobietą, miała powodzenie i 
do czasu poznania  Sobczaka, 
zarabiała dobrze, po 100 i wie- 
cej złotych dziennie. 


Kiedy Sobczak zaproponował 
Jeżakównie, że zostanie jego 
narzeczoną i tylko przez okres 
zimowy będzie uprawiała nie- 
rząd, a z tego utrzymywała Sob 
czaka, Jeżakówna oświadczyła. 
że nadaje się on na dobrego 
alfonsa. 


Sobczak narzucał się Jeża- 
kównie, nie zaś ona jemu. Ze 
względu na drastyczne tło ge- 


znań Czaplickiej, sąd zarządził 
tajność rozpraw i dalsze ze- 
znania składała przy drzwiach 
zamkniętych. 


Po wznowieniu jawności ob» 
rad, zeanawali inni świadko- 
wie, którzy potwierdzają oka- 
liczności wyłuszczone w akcie 
oskarżenia. 


Po zamknięciu przewodu sa- 
dowego zabrał głos prok. Ko- 
morowski, który wskazując na 
to, iż Sobczak chciał wykorzy- 
słać prostytutkę i utrzymywać 
się z jej zarobków, gdy zaś a- 
fiara mu się wymknęła, post4- 
nowił się z nią krwawo rozpra- 
wić, 

Obrona wnosiła o łagodny 
wymiar kary. Sobczak w ostat- 
niem słowie prosił o złagodze- 
nie kary. 

Sąd. po naradzie wydał wy- 
rok, na mocy którego Z8zletni 
Jan Sobczak skazany został na 
10 łat więzienia i pozbawienia 
praw, 


Zamiast feljetonu 


Przez boczne wyjście 


Na jakie pół godziny przed koń 
cem ostatniego przedstawienia, w 
westybulu wielkiego kina zjawił 
się jakiś jegomość i zaczął przecha 
dzać się tam i z powrotem. 

Miał wzrok osłupiały, usta wy- 
rzucały półszeptem dzikie prze- 
kleństwa, ręce trzymał kurczowo 
zaciśnięte w kieszeniach płaszcza- 

Kasjerka, która obserwowała od 
dłuższej chwili zachowanie się nie 
znajomego, zaniepokoiła się. Zawia 
Gomiła dyrektora, że jakiś czło: 
wiek, prawdopodobnie warjat, znaj 
duje sie w przedsionku. 

Dyrektor na tę wiadomość wy- 
szedł do westybulu i poddał dyskret 
nej obserwacji obcego, który wiel 
kiemi krokami przemierzał płyty 
kamienne wzdłuż i wszerz, mru- 
rząc ustawicznie coś do siebie. Dy- 
szał przytem ciężko, a kapelusz 
zesunął mu się na bakier, 

— Pan daruje — zdecydował się 
dyrektor zagadnąć wreszcie niepo- 
kojące indywiduum — czy pan mo 
Że czeka na kogoś? Moglibyśmy pa 
nu ofiarować kartę wstępu za po 
lowe ceny, ponieważ przedstawie- 
nie jest już w połowie. 

— Tak — odparł nieznajomy — 
moge panu to powiedzieć. Jesteś 
mężczyzną i zapewne zrozumiesz, 
w jakiem ja się znajduję usposo 
bieniu. 

— Zapewne, łaskawy panie, za- 
pewne. Jeżeli fan pozwoli... 

— Widzi pan, czekam tu na mo- 
ją żonę. Wiem napewno, że jest w 
tem kinie. Siedzi tam w sali ze 
swoim amanetm i wyobraża sobie, 
że ja e niczem nie wiem. Ale ja 
wiem wszystko i mam już dosyć 
tego. Rozumie pan? Dosyć! 

— Tak, tak, rozumiem... 

— A widzi pan ten rewolwer? 
Jest ostro naładowany. Sześć strza 
łów. Pięć może spudłować, ale je- 
den napewno będzie celny, Kiedy 
wisarołomna para opuści salę.. vrte- 
dy zaczynam strzelać. Rozumie 
pan? 

— Ależ tak, drogi panie — po- 
wiedział dyrektor, widząc iż jego 
interlokutor rzeczywiście wyjął re- 
wolwer I wywijał nim przed jego 
oczyma. Równocześnie przebiegały 
mu przez głowę z błyskawiczną 
szybkością myśli, co ma dalej ro- 
bić? Czy przywołać policję? Czy za 
wezwać pogotowie ratunkowe? A 
ten skandal? Co to będzie za skan 
dal! Nie, do tego nie można dopu- 
ścić. 

Nagle przyszła mu zbawcza myśl 
io głowy. 

— Bardzo proszę, niech pan so- 
bie tutaj dalej czeka, łaskawy pa- 
hie — rzekł uprzejmie. Może 
włanie pan sobie tutaj, koło kasy. 
Stąd najlepiej pan zobaczy, żak ci 
państwo będą wychodzić po przed- 
stawieniu 

— To bardzo przejmie z pañ- 
skiej strony, dziękuję — odpowie- 
dział obcy. — Widze, że jesteś 
pan gentlemanem. Jak tylko zosta 
nę uwolniony przez sąd przysię- 
głych, przyrzekam panu być sta- 
iym bywelcem w pańskie przed- 
siębiorstwie. Wezmę bilet abona- 
mentowy. 

Dytektor przyjął to przyrzecze- 
nie z uprzejmym ukłonem, a potem 
oddalił się do swego błura. Przywo 
łał tam maszynistę i odbył z nim 
Lrótką konferencje, Wkrótce potem 
na sali nastapiła przerwa w wy- 
świetłaniu filmu Umilkła również 
audycja dźwiękowa, Natomiast na 
srebrnym ekranie ukazał się szyh- 
ko nepisany tuszem 
tekst: 

„W westybułu teatru czeka pe- 
wien pan, który pragnie zastrzelić 
swą żonę, znajdująca się wraz ze 
swoim przyjacielem na tem przed- 
stawienin. Dla uniknięcia nieprzy- 
jemności uprasza się odnośną pā- 
nią, aby jeszcze przed kocem 
przedstawienia opuściła widownię 
boczem wyjściem, 


Dyrekcja”. 


Potem wyświetlane film w dal- 


następujący | 


14.11 — 


GŁOS PORANNY“ — 1934 


Spadek zarobków lekarzy 


Nadmiar chcących poświęcić się medycymie 


Dr. Stephan Burnett, jeden z kie 
rowników paryskiego instytutu Pa- 
steur'a, zabrał głos w kwestji kry 
zysu "w zawoijzie lekarskim. Zda- 
niem autora konieczne są głęboko 
sięgajace reformy w tym zawodzie 
a to zarówno w interesie lekarzy 
jak i pacjentów. Jako pierwszy 
punkt reformy Stawia dr. Burnett 
konieczność położenia większego 
nacisku na rozwój lecznictwa szpi 
talnego, na budowę i rozszerzenie 
Szpitali w wielu krajach. Drugim 
punktem miałaby być reforma w 
dziedzinie specjalizacji; zdaniem 
dr. Burnett'a istnieje zbyt wielu 
lekarzy - specjalistów, na czem 
cierpią bezpośrednio pacjenci. nie- 
domogę tę odczuwają specjalnie 
Stany Zjednoczone. 

W wielu krajach europejskich 
istnieje nadmiar lekarzy oraz nad- 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


przyśpiesza rekonwalescencję po za- 
paleniu opłucnej. 


miar chcących poświęcić się medy 
cynie. Stąd też pochodzi olbrzymi 
spadek dochodów i zarobków leka- 
rzy. Jak mówi dr. Burnett, 50 proc. 
lekarzy w USA zarabia rocznie 
przeciętnie 3800 dolarów, co nie 
wystarcza na przyzwoite utrzyma- 
nie według norm tamtejszych. W 
Niemczech np. lekarz o Średniej 
praktyce zarabia przeciętnie 15.000 
marek a tylko 28 lekarzy może się 
wykazać dochodem rocznym w sit- 
mie 100.000 marek. W St. Zjedno- 
czonych wypada jeden lekarz na 
każdych 790 mieszkańców, co mó- 
wi wyraźnie o nadprodukcji leka- 
rzy. Duży jest również procem le- 
karzy w Japonji, gdzie jeden le- 
karz przypada na 1.358, gdy tym- 
czasem we Francji stosunek ten 
wyraża się cyfrą 1 na 1697, w Ju- 
gosławji — 1 na 3568 Najmniej 
iekarzy posiada Persja, gdzie jeden 
lekarz wypada na 40.000 mieszkań 


W jakim stopniu wzrósł przy- 


Kafasirofa 


AUŃOBUSU 


Uczniowie szkoły rolniczej w rozbitym 
samochodzie 


W dniu wczorajszym ©0 go- 
dzmie 13.45 na drodze z Unie- 
jowa do Dąbia miała miejsce 
katastrofa samochodowa, Auto 
busem prowadzonym przez $zo 
fera Jana Matuszewskiego zdą 
żała wycieczka uczniów szkoły 
romiczej w liczbie 35 osób z 


Popowa. 
Na drugim kilometrze 


Uniejowa samochód 
wów chlopski. 


od 


Konie spłoszyły 


wymijał 


się i skręciły raptownie. Szo- 
fer ratując się przed zderze- 
niem, skręcił również i wpadł 
z autobusem do rowu. Auto- 
bus został rozbity, Wydobyto z 
pod rozbitego auta, rannego 
szofera, konduktora i kierow- 
nika szkoły rolniczej Gołąba. 
Rannych przewieziono do szpi- 
tala. Policja wdrożyła 
dzenie. 


6 miesięcy wiezienia 


za kradzież prądu elektrycznego 


Podczas przeprowadzania re- 
wizji msłalacji w domu nr. 12 
przy ul. Pieprzowej w Łodzi, 
pracownicy Elektrowni stwier- 
dziłi, że Icek Kon, właściciel fa 
bryki, korzysta nielegalnie z 
prądu z pomimięciem licznika. 


Zawiadomione o powyżźszem 
władze policyjne przeprowadzi: 
ły dochodzenie, w wyniku któ- 
rego Icek Kon pociągnięty zo: 
stał do odpowiedzialności kar: 


nej. 
Przewód sądowy ustabił wi- 


nę Kona, a sąd okręgowy w Ło 
dzi skazał go na 6 miesięcy wię 
zienia i 200 złotych grzywny z 
zamianą na dalsze 20 dni wię- 
zienia oraz zasądził od Kona 
odszkodowanie na rzecz Elek- 
trowni łódzkiej, za cały okres 
nielegalnego używania energji 
elektrycznej. 


CHOROBA ZAWODOWA 
— Porzuciłem literaturę, nabawi 
tem się choroby zawodowej. 
— Jakiej? 
— Chwonicznego głodu. 


pływ kandydatów do tytułu leka- 
rza? Jak podaje dr. Burnett w ro- 
ku 1914 przypadało 128 studentów 
medyków na 100.000 mieszkańców 
w roku 1931 — już 256. Zwiększo 
ny napływ studentów oraz wzrost 
liczhy lekarzy praktykujących nie 
idzie w parze, jak zaznacza dr. Bur 
nett ze wzrostem poziomu i obszaru 
wiedzy lekarskiej. Dają się coraz 
bardziej odczuwać braki i luki w 
umiejętności zastosowania wiedzy 


lekarskiej, co wynika ze słabego 
doświadczenia lekarzy, 
Ogólnie rzecz biorąc, dochodzi 


dr. Burnett do wniosku, iż obecny 
stan rzeczy w dziedzinie lecznic- 
twa i w zawodzie lekarskim wyma 
ga wielu głęboko sięgających re- 
form dla złagodzenia kryzysu. 


Or. 
PRISRAS RAN 


Adolf Dymsza 
Tola Mankiewiczówna 


Nadprogram: Aktualności. 


NAJWESELSZA. 


PARADA Rezerwistów 


OBSADĘ STANOWIĄ: 


Do każdego biletu kasa dodaje bezpłatnie pastę do zębów. 


Tomaszów 


INSPEKCJA ELEKTROWNI. 

W czwartek przybywa do Toma- 
szowa kierownik referatu elektrycz 
nego przy województwie inż. T 
Szyszko, który przeprowadzi in- 
spekcję zakładu elektrycznego. Iná 
Szyszko będzie przyjmował złain- 
teresowanych odbiorców prądu w 
ekspozyturze starostwa grodzkie 
go w ratuszu. 


NIEPOPRAWNI ZŁOCZYŃCY. 

Bracia Jan i Wacław Komaro 
wie, St. Chojnacki, Cechowicz, Szy 
mański przed kilku laty skazani 
zostaji za pobicie i poranienie no- 
żami Wł. Debca (Zotji 20). Po od: 
byciu kary wypuszczono ich z wię 
zienia. Wczoraj nożownicy ci na- 
padli na powracającego do donu 
Debca i pobili go tak dotkliwie, iż 
nieprzytomnego odwieziono do szpi 
tala miejskiego. Stan Deba jest 
beznadziejny. Policja wszczęła po- 
sig za napastnikami. 


Dziś i dni następnych! 


KOMEDJA WOJSKOWA 


Władysław Walter 
Stanisław Sielański 


Dziś początek o g. tej 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


7,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 


12.05 Muzyka popularna z płyt. 

15.25 Ke nurikat izby przeniysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

15.40 Recital fortepianowy Very 
Neumark. (Chaconne i 


docho- |Handla, Preludjum Beethovena, Ka 


prys Brahmsa, Wale Szuberta, „Ho 
lender tnłacz” w parafrazie Liszta) 

16.10 Program dlą dzieci: Poga- 
danka AL Janowskiego pt. „To i 
owo”. Piosenki w wyk. Ireny Bo- 
janowskiej Więcej niż król — opo 


wiadanie Ewy Szelburg Zarembiny 


16.40 Skrzynka strzelecka okrę: 
gu łódzkiego. 

16.55  Kwartety smyczkowe: 
Haydna D-dur i Chaussona, E-moll. 

18.00 Odczyt pt. „Widzenie 
Fausta czyli postępy teletechniki” 
wygł. Feliks Burdecki. 

18.20 Recital organowy Broniała 
wa Rutkowskiego. (Wspomnienia z 
kaplicy sykstyńskiej Liszta, Boha- 
terski fragment Francka). 

18.40 Pieśni w wyk. Stanisława 
Znicza. 

19.25 „Cierpienie i zwycięstwa 
twórców —wygł. Janusz Stępowski 


SŁOŃCE W DOMU 
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muzyka grała donośnie końcowe a 


LAMPA LECZNICZA 


j „WITALGX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


<> Naturalną Kąpiel S$łoneczną 


bac, tudownia działa na leczenie złej przemiany maferji 
Sprzedaż na raty i za gołówke 


w Sklepie Elektrowni 


ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
Ceny znacznie zniżone. 


Ceny 
SŁOŃCE W DOMU 


szym ciągu. Zbliżał się happy end, | Następnie zabłysły światła, 


Na widowni, która z początkiem 


kordy. W ostatnim obrazie ukazał | przedstawienia była wypełniona aż 


się przepiękny zachód qlońca — |do ostatniego miejsca, podniosło |już sałę bocznemi drzwiami przed 
— f koniec.|się powoli z krzeseł trzech starych |ukończeniem przedstawienia, 


finał pocałunek 


NWOG M 30N078 


znacznie zniżone. 


panów, cztery równie podeszłe nie 
wiasty i jedno dziecko. 
Wszyscy inni widzowie opuścili 


Warjacje |to grosso Handla, 


Vivaldiego, „Tako rzecze 
stra'* Straussa i Symfonja D-moll 
Brucknera). 


20,00 „Myśli wybrane”, 

20.02 Śpiewy gregorjańskie (pły: 
ty). 

20.15 Koncert stowarzyszenia mi 
łośników dawnej muzyki. (Concer, 
Koncert na $ 
skrzypiec Bacha i Divertimento D- 
dur Mozarta). 

2115 „Przemysł ludowy na Hn- 
eulszczyźnie* wygł. Jerzy Macie- 
jewski. 

21.30 Recital śpiewaczy Marji Po 
morskiej. 

22.00 Muzyka poważna z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

KoenigSwusterhansen (1 

20.10 Koncert solistów. (Koncert 
skrzypcowy  Bsethovena, polonezy 
Schuberta, Koncert wiolonczełowy 
Haydna, i $ymfonja B-dur Śchu- 
manna). i 

Stuttgart (523) 

20.45 Symfonja F-moll Czajka” 
skiego. 

Langenberg (546) 

00.00 Fragmenty dramatn mé 
zyeznego Ryszarda Wagnera Złe- 
to Renu”. 

Wiedeg 

19.35 Oratorjum Haydna „Crte 
ry pory roku”. 

Bruksela (484) 

21.00 Operetka Offenbacha „Wie 
ka księżna Gerolstein*, 

Radio Paris (1756) + 

21.45 Requiem Mozarta i druga 
część oratorjum Handla „Mesjasz”. 

Lendyn (261) 

21,15 Koncert (Uwertura .Obe- 
ron’ Webera, Koncert fortepiano- 
wy D-moll Brahmsa i Johe” Wil- 
liamsa). 

North Regional (449) 

20.45 Muzyka kameratna, (Kwit 
tet z klametem Regera oraz Kwar 
tety smyczkowe Beethorena C-moll 
i Mozarta A-dur). 

Sztokholm (426) 

20.00 Koncert (Uwerturz .,Sprze 
dana narzeczona” Smotany, Kon- 
cert skrzypcowy Czajkowskiega I 


Symfonja Es-dur Berwalda). 


Beromiinster ( 540) 


19.50 Opera „Wolny strzelec” 


Webera. 


Praga (470) 
20.05 Koncort (Concerto grosso 


Tarati» 


Budapeszt (550) 
19.80 Opera Verdiego  „Truba- 


a dur”. 


Łódź, 14 lutego 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź. 14 lutago 1934 r. 


Rokowania 
polsko-angielskie 


Jakkolwiek zakres wzajemnych 
żądań, które mają być przedmio- 
tem rokowań handlowych polsko- 
angielskich nie jest jeszcze osta- 
lecznie ustalony, nieniniej już obec 
nie można zdać sobie sprawę z za- 
sadniczej linji, po której rozwijać 
się będą te rosowania, 

W dziedzinie celnej żądania Pol- 
ski pójdą w kierunku uzyskania 
zniżek na artykuły, interesujące 
nasz wywóz, oraz zafiksowanie sta 
wek celnych Od wprowadzenia 
przez Anglję „taryfy celnej, pod 
wyższono znaczaie szereg ceł, skut 
kiem czego cła angielskie, mające 
początkowo charakter raczej fiskal 
ny, nabierają coraz bardziej charak 
teru protekcjonistycznego W dzie- 
dzinie celnej panuje pewnego rodza 
ju stan płynny. Zafiksowanie sta- 
wek celnych w traktacie z Anglją 
staje się więc w tych warwikach 
rzeczą konieczną, 

Uzyskanie zniżek celnych w tary 
fie angielskiej napotykać będzie na 
duże przeszkody ze strony t. zw. 


Ostatnio na rynku 
sztuczno - jedwabnej wytws»- 
rzyły się stosuniki, które w ko- 
łach odbiorców tego półfabry- 
katu wywołują poważne zanie- 
pokojenie. Pomimo wydainego 
zapotrzebowania na przędzę 
sztuczno - jedwabną w związ- 
ku ze wzmożoną produkcją dła 
potrzeb sezonu letniego 
wszystkie fabryki, produkują- 
ce sztuczny jedwab dostarcza- 
ją tę przędzę swym odbiorenm 
jedynie w minimalnych ilo- 


preferencji ottawskich, udzielonych 
przez Anglję dominjom.  Preferen- 
cje te stanowią zasadniczo ostatecz 
ną granicę ustępstw, jakie Anglja 
może udzielić innym, poza-imper- 
jalnym kontrahentom Dominja ma 
ia zagwarantowane preferencje w 
stosunku do innych krajów w gra 
nicach około 10 proc. W ustęp- 


nie ministra skarbu w 
datku obrotowego dla drohuych 
przedsię%iorstw. 

Podatek zryczałtowany będzie 
pobierany w wysokości 1 proc. 
przyczem dla przedsiębiorstw, któ 


stwach, jakie Anglia udzielić moż | rę doiychczas prowadziły handel 
innym krajom, powyższa około 10-| towarami, od których podatek obro 
procentowa marża preferencji ot- | towy został scalony, obrót zostanie 


ściach nie pozostających w żad| w 


Ryczałi podatkowy 


Odwołania drobnych płatników podatku obrotowego 


W najbliższych dniach ukaże się| wego przyjęty będzie przeciętny 
w „Dzienniku Ustaw” rozporządze-|obrót dla przedsiębiorstw z 1930- 
sprawie 31, wynoszący do 45.000 zł. rocz- 
ustalenia na rok 1934 ryczałtu po- | vie w Warszawie i miejscowościach 


przędzy, uym stosunku do olbrzymiego 


zapotrzebowania rynku. 

Nadmienić należy, że produ- 
cenci przędzy sztuczno - jed- 
wabnej nie ponoszą bynaj- 
mniej winy za ten stan rzeczy. 
a © ich lojalności świadczy 
fakt, że 
pomimo wydatnego zapotrzebo 
wania ceny przędzy sztuczna - 
jedwabnej nie zostały przez 
jej producentów podwyższone. 

Z drugiej strony ogólna ten- 
dencja we włókiennictwie idzie 
kierunku stosowania 


Gdzie iest sztuczny ied 


Przetwory tego półfabrykatu unieruchamiają warsztaty 


szłucznego jedwabiu, o] 
jeszcze bardziej wpływa na 
wzrost zapotrzebowania na ten 
półfabrykat, Zwiększenie po- 
pytu na sztuczny jedwab po- 
zostaje wre.zcie w zwiazku z 
poważmem 
podrożenmiem przędzy czesanko- 
wej, 

co powoduje spadek zapotrze- 
bowania na towary wełniane 
na korzyść przędzy sztuczno - 
jedwabnej, 

W tych warunkach wszyst- 
kie gałęzie przemysłu, przera- 


biające sztuczny jedwab oraz 

caly przemysł zarobkowy z za- 

niepokojeniem obserwują 

brak przędzy sztnczno - jedwab 
nej na rynku. 

Może ta bowiem odbić się u- 
jemnie na przebiegu sezonu 
letniego, gdyż 
uniemożliwi tym gałęziom roz- 

wój produkcji 
w tych rozmiarach, w jakich 
wymagać będzie konsumcja. W 
szczególności tkalnie zarobko- 
we jedwabiu w związku z bra- 
kiem przędzy redukuią robot- 
uików lub 

unieruchamiają warsztaty, 
co odbić się musi ujemnie już 
uietylko na sytuacji przemysłu 
i handlu, ale i 

na rynku pracy, 

Większość gałęzi przemysłu 
używa przy produkcji sztuczny 
jedwab i brak jego może po- 


Odwołania miałyby być wnoszone 
tylko w wypadku podnoszenia kon 
kretnych zarzutów. 


waźmie wpłynąć na zmniejsze- 
nie produkcji. 
Ze swej strony producenci 
Komisje, które miałyby rozstrzy-| przedzy szłuczno - jedwabnej 
gać te odwołania, składałyby się z| podkreślają, że posiadają 
8 członków z pośsód przedstawicie- | poważne zamówienia termino- 
h płatników podatku zryczałtowa- we, 
nego pod przewodnictwem naczel-| które w pierwszym rzędzie mu- 


I klasy (w Łodzi), a w innych miej 

scowościach do 40.000 zł. 
Organizacje gospodarcze czynią 

starania, ażeby w rozporządzeniu 


znalazł się przepis, że cd zaszerego 
wania mogą być zarówno przez na 
czelnika urzedu, jak i podatnika 
wnoszone odwołania na początku 


tawskich, musi więc być zachowa- | yniżony o 20 proc. Za podstawę u |każdego okresu, na który będzie 
na. Z drugiej jednak strony w z8-| stalenia ryczałtu podatku obroto |ustalany podatek zryczałtowany. 


kresię niektórych artykułów, jak 
m. in. drzewa, jęczmienia, drobiti 
bitego, grochu, skór surowych, rząd 
angielski zagwarantował sobie w 
umowach ottawskich prawo zmiany 
10 procentowego cła ad valorem, 


w porozumieniu z zainteresowane-| W swoim czasie sąd handlowy 


mi dominjami, Wymienione artyku 
ły stanowią również przedmiot na- 
szego wywozu do Anglji. Wydaje 
sie więc, że w tym wypadku prete- 


ogłosił upadłość firmie „J. A. Grin- 
sztajn i S-ka", przedsiębiorstwo 
przemySł. przy ul. Matejki nr. 4. 
Upadłość ta przechodziła przez 


rencje ottawskie nie stanowią prze | wszystkie niemal instancje, zawar 


szkody, któraby w drodze pertra- 


ty był już układ pojednawczy w 


ktacji nie mogła być przezwycię-| wysokości 40 proc., warunki tego 


Żona. 


układu jednak nie zostały dotrzy* 


Dla naszego eksportu do Anglji, |mane i w rezultacie poraz wtóry 
będacego wywozem  przedewszyst-| ogłosił sąd upadłość. 
kiem artykułów rolnicze - kandlo-| Przedmiotem ostatnich rozważań 
wych, podlegających regłamentacji |sądu apelacyjnego była decyzja są 
przywozu, nader doniosłe znacze-|du okręzowego w Łodzi, w której 
nie będzie miała kwestja układu|sąq łódzki uchylił postanowienie 
kontyngentowego. Chodzić tu bę-|sędziego komisarza w sprawie przy 
dzie z jednej strony o zafiksowanie | jęcia do stanu biernego masy 2-ch 


na dluższy przeciąg czasu wysoko | wierzytelności, a m. firmy 


„M. 


ści kontyngentów, które są rucho-|Duesberg - Dalrez fils ame” na 


me, z drugiej zaś strony o uzyska- |fr. szw. 974.69 oraz firmy 


„Frie- 


nie możliwie wysokiego przydzia- | drich Schmal” na fr. szw. 4701,56 i 


łu. 
istnieje obecnie 

7, charaktzru 
do Anglji wynika, że ustępstwa, ja- 
kich będziemy żądali, dotyczyć bę 
dą przedewszystkiem artykułów rol 
niczo - hodowlanych. Na czoło ar- 
tykułów przemysłowych wysuwa- 


stan anormalny. 


ja się drzewo i cukier, wyroby fa-; 
jansowe, rękawiczki skórzane, ma- 


terjały włókiennicze oraz odzież go 
towa, szkło i wyroby szkłane, na- 
czynia emaljowane itp. 

Żądania angielskie dotyczyć hę 
dą ustępstw w dziedzinie celnej 
kontyngeutowej dla szeregu artyku 
łów przemysłowych, zwiaszcza zaś 
wyrobów przemysłów włókiennicze 
go, metalowego i maszynowego. 

Już z charakteru obrotów mię- 
dzy obu krajami wynika, że jeżel: 
idzie o zakres wzajennych ustępsw 
to winny one być ujęte w ten spo- 
sób, aby w ostatecznym rezultacie 
Polska miała w tych obrotach za- 
gwarantowane dodatnie saldo. Wy- 
nika to z rolniczo - surowcowego 
charakteru naszego wywozu do An: 
glji, podczas gdy nasz przywóz z 
Anglji jest przedewszystkiem przy 
wozem gotowych wyrobów. 

Na Xxonieczność utzymania w ©- 
brotach polsko - angielskich dodat 
niego salda na nasza korzyść wska 
ztije jeszcze jeden wzgląd. Polska 
jest w stosunku do Anglji krajem 


naszego wywozu! 


Pod tym względem bowiem | kc, 4246,06 


Na tę decyzję złożył adw. Lan: 
dau, syndyk tymczasowy maśv 
skargę incydentalną, prosząc sąd 
apelacyjny © uchylenie decyzji są- 
du handlowego i oddaleme skargi 
aa postanowienie sędziego komisz- 
rzą. 

Obecnie akta sprawy powróciły 
do wydziału handlowego, zaopa- 
trzone w wyrok sądu Ayelacy)jnego, 

Sąd apelacyjny zaskarżoną decy 
zję sądu okręgowego w Łodzi ur 


į | chylił, uchylone zaś decyzją tą po 


stanowienie sędziego komiarząa — 
HATE" ZOZ ZOP AZ ROD 


dłużniczym. Mamy zobowiązania 
wobec Anglji z racji obsotów kapi- 
tałowych, oprocentowania i amiorty 
zacji kredytów, z tytułu kosztów 
transportu itp. Zobowiązania te mo 
za być pokcywane przez Polskę 
jedynie w drcdze uzyskiwania w 
obrotach towarowych z Anglją nad 
wyzek wywozowycit. Rosnące zakt 
teresowanie kap'tałów angielskich 
Polska, jako rynkiem lokacyjnym, 
winno iść w parze z zapewnieniem 
temu rynkowi należytej płynności. 
Interesy naszego bilansu handlowe 
go i interesy Anglji, jako naszego 
wierzyciela, pokcywają się więc cał 
kowicie 
M. Kr. 


| 
Upadłości, nadzory i układy 


pozostawił w mocy, a skargi złożo 
ue na powyższe postawienie przez 
wierzycieli firmy „M. Duesberg’ 
i „Schmał” oddalił. 
t+ e 

W Warszawie ogłoszone upa 
dłość Sp. Akc. Związek Producen- 
tów Ryb (ul. Rybaki 18), na sku 
tek własnej prośby zarządu spółki 
Chwilę otwarcia upadłości ozna 
qzono na 15 stycznia r. b. Syndy: 
kami masy mianowani zostali adw. 
Marjan Lowandowski i kupiec Jan 
Kulesza, dotychczasowi kuratorzy 
masy 


Czuś złożył 
już ofiarę 


na fundusz 


sz.olnictwa Polskiego 
zagranica? 


Jutro termin 


składania zeznań 
o obrocie 


W dniu jutrzejszym upływa ter- 
min składania zeznań © obrocie w 
r. 1933. Zeznania te muszą złożyć 
przedsiębiorstwa handłowe pierw- 
szej i drugiej kat, przedsiębior- 
stwa przemysłowe od 1 — 5 kat., 
zajęcia przemysłowe oraz wolne 
zajęcia zawodowe. Przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe niższych 
kategorji mogą także składać ze- 
znania, korzystając z aprawnień, 
na podstawie których władza nie 
może ustalić obrotu inaczej, aniżeli 
brzmi zezaanie, o ile księgi nie zo- 
stały uznane za nieprawidłowe lub 
uierzetelne. 

Niezłożenie zeznania  pozbawja 
płatnika prawa odwołania się ad 
wymiaru. 

Zeznania składać należy właści- 
wym władzom podatkowym pier- 
wszej instancji na specjalnych far- 
mularzach. 


nika urzędu skarbowego, przyczem| szą być wykonane przez 


połowe członków  wyzzaczałyby 
władze skarbowe, drugą zaś polo- 
wę izby przemysłowo - handlowe 
i rzemieślnicze. 


Spółka posiada oddział swój w 


te 
fabr$ki. 


Trust bawełniany 
w Lancashire 


W najbliższych duiach zostanie 
zorganizowany angielski trust przę 
dzalń bawełnianych w Lancaschire. 
Obejmuje on narazie szereg przedsię 
biorstw kontrolowanych przez 
Johna Leigh’a, a m. in. Warih Mills 


Łodzi przy ul. 28 p. Strzelców !W Bury, Ramsey Mill Co w Holli- 
Kaniowskich, na który również roz | mood, Gem and Lark Mills ot Egy- 
ciągnięte zostały skutki postępowa jPtian Spinners i Pilet Mill w Bury. 


nia upadłościowego. 

Sędzią komisarzem upadłości wy 
znaczony został sędzia handlowy 
warszawskiego sądu okręgowego, 
p. Władysław Michniewicz 


Nowy trust, do którego przyśtą: 
pią prawdopodobnie jeszcze inne 
przedsiębiorstwa, mia  współpraco- 
jwać ściśle z pozostałem trustami 
angielskiego przędzalnictwa baweł- 
nianego. 


>> oSSSoŚŚCCC I 
Spadek koron czeskich 


Dalsze osłabienie dolara i funta 


W dniu wczorajszym zazna- 
czył się na rynku łódzkim Jal- 
szy spadek kursów dolarów 0- 
raz funtów. Nie bacząc na słab 
szą tendencję, zaobserwowano 
brak funtów gotówkowych. W 
obrotach prywatnych dolary 
notowano w granicach od zł 
5,39 do sł 5,38 przy dostatecz 
nej podaży I slabem zaintereso 
waniu, funty notowano w gra- 
nieach od zł. 27.15 do zł. 27, 
przy słabij podaży i niewiel- 


kiem stosunkowo zaintereso- 
waniu. 
jWczoraj zwiększyła się w 


bardzo poważnym stopniu na 
rynku łódzkim podaż koron 
czeskich, co wpłynęło na osła- 
bienie tendencji I spadek kur- 
sów, jakkolwiek na urzędowej 
giełdzie warszuwskiej kurs ko- 
ron notowano jeszcze powyżej 
zł. 26, to jednak w obrotach 
prywatnych płacono za koro- 
uy za 100 sztuk zł, 22, ma- 
niem sfer zainteresowanych 
tak powaźna zniżka kursów ko 
ron tłomaczy się pogłoskami o 
zamierzonem obniżeniu w (7e 
shosłowacji kursu korony © 20 
procent. Na skutek tych pogło- 
sek zapotrzebowanie na koro-. 


ny zmniejszyło się do tego stop 
mia, iż tranzakcji nimi wogóle 
nie zawierano. W ciągu dnia 
węzorajsz, zanotowano kilka 
większych tranzakcji markami 
niemieckiemi, których kura w 
obrotach prywatnych kształto- 
wał się w granicach od sh 
209,50 do zł. 208 przy dosta 
tecznej podaży. 


Bank Polski obniżył kura 
dolara o 1 punkt, płacąc =k 
5,34 — 5.36 — 5,37. Za funty 
Bank ten płacił również kurs 
niższy, zł. 26,95. 


Papiery państwowe były za- 
pełnie hez zainteresowania, pa 
daż ich była zupełnie dostatecz 
ua, przy braku popytu, Rów- 
nież zmniejszone zapotrzeho- 
wanie notowano dla listów za: 
stawych m, Łodzi  złotowych, 
których kursy wule uległy ža- 
inym zmianom, a więc np. 
kurs S-procentowych listów 
tych kształtował się w grani- 
tach od zł, 50,75 w żądaniu dn 
s. 50,25 w płacenia. 


Rynek akcjowy w ciągu dnia 
wczorajszego byl znpełhie bez 
*nchu. 


ł0 


1 


4II — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


At. z] 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
w Łodzi notowano: 


tranz. sprzedaż kupno 
Dolary 5.39 
Budowlana 42 — 
Inwestycyjna 109,50 109.—| - 


Stabilizacyjna 56,50 56,25 


Dolarówka 54,50 54— 
Bank Polski 86— 85,50 
Tendencja spokojna. Sytuacja 


wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
malłutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przewa- 
żała słabsza dla waluty angielskiej 
i amerykańskiej Obroty dewizami 
były naogół zwiększone  Notowa» 
no: Beleja 138,60, Gdańsk 172.90|8 
(plus 5), Hołandja 456.80 (plus 15), 
Kopenhaga 121, Londya 27 (— 8) 
Nowy Jork — kabel 5.86,50 — 
5.37 (— 3), Paryż 84.98, Szwajca- 
ria 171.50, Sztokholm 139.70 (= 
40), Włochy 46.68 (— 1). W obro- 
tach międzybankowych dewizy na 
Berlin 209.50 (— 10). Nienotowane 
tranzakcje dolarem 5.38 (— 2) W 
obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 209.25, szyling  austrjacki 
98.75 (— 25), korona czeską 21.80, 
fnnt angielski 27.05, dolar 5.38, do 
lar złoty 8.95.50, rubel złoty 4.63,50 
trubel srabray 1.41, bilon 0.66. Bank 
Polski płacił za banknoty dolaro- 
535, 


we 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była bez zmiany, przy obrotach 
większych akcjami Banku Polskie- 


go. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych prze 
ważała tendencją słabsza, przy 
większych obrotach 4 i mół proc, 
zięmskiemi ; 8 proc. Warszawv. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL 

loco 6.75 luty 6.47 marzec 6.43 
kwiecień 6,42 maj 6,42 czerwiec 
6.41 lipiec 6.41 sierpień 6.40 wrze 
sień 6.39 październik 6.39 listopad 
6.40 grudzień 6.41 styczeń 6.41 lu 
ty 6.42 marzec 6.43. 

Egipska: loco 9.42 marzec 9.16 
U 9,12 lipiec 9,03 październik —} 
„73 listopad 8.74 grudzień 8.71 sty 

czeń 8.72. 

Upper: loco 7.28 mazzec 7.04 maj | 
7,08 lipies 7,11 październik 7,10 
listopad 7138 grudzień 7,15 listo- 
pad 7,15 styczeń 7.15. 


BREMA. 
loco 14.08 marzec 13.46 maj 13. = 
lipiec 13.83 paździeraik 14.02 
dzień 14.14 styczeń 14.22. 


ALEKSANDRJA Í 
Sakkelaridis- marzec 1696 maj 
17.03 lipiec 16,97 listopad 16,65 
Ashmouni* luty 12.62 kwiecień 
12.69 czerwiec 12.76 październik 
1270 grudzień 12,78. 


Już jutro w Grand-Kinie 


dawno oczekiwana 
austrjackiej 


premjera filmu produkcji 


Wielka Księżna Aleksandra 


Udział biorą: Fenomenalna śpiewaczka, 
chluba Opery Wiedeńskiej Marja Jeritza 


Wszechświatowej sławy tenor Leo Slezak 
Genjalny komik $Szóke Szakall 


parowy | 
Film mówiony i śpiewany 


wiedeński) 


w jęz. niemieckim (djalekt 


— Czy lubi pan automobi lizmu? 
— Przepadam za tym spor tem. 
— No to naucz się pan pro wadzić! 


Upańsiwowiemieradja 


w Norwegjji 


Minął czas kiedy radjo traktowa 
no jako miłą i nieszkodliwa rozryw 
kę, do ktorej zajęte wielką polity- 
ką czynniki oficjalne nie przywią- 
zywy wagi, względnie przywiązży 
wały ją tylko w tej formie, że skru 
pułatnie pobierały podatek od zare 
jestrowanych abonentów i ed udzie 
lanych koncesji na budowę stacji. 
Nawet tak liberałne państwa jak. 
Szwecja i Norwegja, zerwały z sy- 
stemem prywatnej gospodarki ra- 
djowej i uvaństwowiły radjafonję. 
Ostatnio na posiedzeniu gabinetu 
norweskiego mianowany został no: 
wy dyrektor Norks Rikskringka- 
sting, gdyż tak się nazywa ohec- 
nie państwowe radjo norweskie, 
które powstalo z połączenia pięciu 
prywatnych towarzystw radjowych 
posiadających obecnie 17 stacji na- 


dawczych. 

Norks Rikskringkasting podlega 
bezpośrednio ministerstwu wyznań 
religijnych i kultury i bedzie zarzą 
dzane przez pięciu dyrektorów, mią 
nowanych na cztery lata przez kró 
la. Technicznie podlegać będzie ra 
djo norwəskje ministerstwa poczt 
i telegrafów. Najbliższe Osła stacje 
nądawcze Fredrikstad, Hamar i 
Porgrund, będą transmitować głów 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Mecz pań Polska--Niemcy 


Lekkoatletki niemieckie zaproponowały przyjazd do Warszawy 


Jak już donosiliśmy w  najbliż 
szych dniach gościć będziemy ho- 
keistów niemieckich bezpośrednio 
po zdobyciu przez nich  mistrzo- 
stwa Europy w Medjolanie, Równe 
cześnie dowiadujemy się, iż w nie- 
mieckim związku  lekkoatletycz- 
nym powstał projekt rozegrania me 
czu międzypaństwowego w konku: 
rencji żeńskiej. 

Niemiecka drużyną Żeńska zaj- 
muje w Europie wyjątkowe stano- 
wisko, a stale powtarzające się 
awycięstwa jej nad Anglją i Fran- 


żyną polską, mało w  Niemozech 
wprawdzie znaną, ale niewątpliwie 
jedną z najsilniejszych w Europie. 

Już w najbliższym czasie nie- 
miecki związek lekkoatletyczny 
zwróci się do PZLA z oficjalną pro 
pozycją rozegrania meczu między- 
jaństwow., projektując jednocześ 
nie odbycie pierwszego spotkania 
w Warszawie, Mecz ten będzie dla 
naszej kobiecej lekkiej atletyki bar 
dzo pożądany, gdyż w ostatnich 
czasach obniżyłą ona nieco swój 
lot i, mimo doskonałych wyników 


eją przestały już emocjonować opi indywidualych, traci ¢oraz więcej 


nję niemiecką. W tych warunkach ; zainteresowanie 


Niemcy doszli do wniosku. że trze- 
ba poszukać innego przeciwnika, 
że trzeba. odświeżyć kontakt z dru: 


społeczeństwa. 
Spotkanie z takim przeciwnikiem, 
jak Niemcy, byłoby dla naszych 
pań zdarzeniem  wielkiem, nieco- 


dziennem, które "nie pozostałoby 
bez dodatniego wpływu i pobudziło 
do bardziej intensywnego życia. 


Stosunek sił jest w v danej chwili 
taki, iż liczyć należy się ze zwy- 
cięstwem zawodniczek niemieckich, 
lecz przegrana nasza byłaby nie- 
znaczna i nie uwłaczałaby naszej 
opinji. Takie zawodmezki jak Wa- 
lasjiewiczówną, Wajsówną odnieść- 
by musiały wiele cennych gwy- 
cięstw dia naszych barw, a nie na- 
leży zapominać, że rozporządzamy 
również szeragiam pięknych talen 
tćw, które w okresie przygotowań 
do mistrzostw w Londynie sprawić 
mogą swymi wynikami miła nie- 
spodziankę. 


Łódź glosuje za utrzymaniem ligi 


Projeki P.Z.P.N. uznano za nicforiummy 


daje. Był on przedmiotem obradjstrzostwo Polski. wediug projektit 


Chociaż niektóre okręgi piłkar- 
skie wypowiedziały się zdecydowa 
nie za zniesieniem ligi, plan roz- 
grywek o mistrzostwo Polski, we- 
dług projektu PZPN nie znajduje 
zwolenników. Głównych wrogów 
ma ligą w okręgach krakowskim i 
warszawskim, One to, tradycyjnym 
zwyczajem, wystąpią na walnem 
zebraniu PZPN z wnioskiem, doma 
gającym się jej zniesienia,  Obóa 
wrogów ligowych powiększył ostat 
nio okręg kielecki, na tem jednak 
lista ich wyczerpuje się, 

Jakkolwiek Warszawa jest wiel 
ką zwolenniczką zniesienia ligi, nie 
zaakceptowała jednak projektu roz 
grywek o mistrzostwo Polski, wy- 
suniętego przez zarząd PZPN. Kra- 
ków, przewidując, iż kasło „huzła, 
na ligę!* straciło mocna na popu 
larności, jest przygotowany na oba 
lenie tego wniosku i w rezerwie 
„ma wniosek, domagający się zmniej 
"szenia ilości klubów ligowych 
do 10. 

Niechęć okręgów do lgi była 
główną podstawą, na której PZPN 


|opierał swe plany. Dziś już można 


powiedzieć, że rachuby te zawiodą. 
j znieść ligę jest rzeczą łatwą — 
| znacznie trudniej jednak opraco 
wać wzamian coś innego, bez 
wzglednie lepszego, coby  uspra 
wiedliwiało przeprowadzenie refor 


my. 
Projekt PZPN-u tego nam mie 


Dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni! 


Maurice CHEVALIER 


w. pelnej czaru í senty- 
mentu komedji muzycznej 
t. 


„tny jost Swiat” 


Nadprogram: Aktualności kra- 
jowe i zagranieznė 
Pocs. o g. faj. 


ŁKS. zaproszony 
na turniej międzyna- 
rodowy 


Drużyna hokejowa ŁKS otrzy- 


ny program stolicy, droga retrans- | małą w dnin wczorajszym zaprosze 
misji, inne zaś przy pomocy kabli. [cie na turniej hokejowy do Wilna, 


Nowa dziesięciokilowatowa 


stacja | organizowany przez tamtejsze Ogni 


nadawczą w Vadsó, która będzie |eko. W turnieju wezmą udział rów- 
w najbliższym czasie uruchomiona | nież zespoły estońskie. Jest to za- 
na najbardziej wysuniętym na pół jszczytne wyróżnienie dla hokeistów 
noc krańcu Norwegji, będzie korzy | ŁKS, gdyż do udziału zostały za- 
stać z urządzenia krćtkofalowego proszone jedynie czołowe zespoły 
do retransmisji programów central | polskie. Turniej ma być rozegrany 


(r) 


nej rozgłośni. 


w oiągn piatku, soboty i niedzieli. 


ostatniego posiedzenia zarządu 
ŁOZPN-u przyczem po dokładnem 
przestudjowaniu go, zarząd doszedj 
do słusznego przekonania, że nie 
sposób go zaakceptować. W związ 
ku z tem powzięto szereg uchwał, 
które polecone zostały jako dyrek- 

tywy łódzkim delegatom. 
Łódź postanowiła przeciwstawić 
się wszelkim wnioskom, dotyczą- 
igi i dążyć do utrzy 


cym zniesienia ligi i 


PZPN-u, natomiast oświadczona się 
za zniesieniem autouomji polskiego 
kolegium sędziów piłkarskich 1 
stworzenia wydziała spraw sędziow 
skich przy PZPN-ie. 

Łódź zmieniła swe zdanie, jeśli 
chodzi 6 przepis; wprowadzający 
karencję dla zawodników, W roku 
ub, była jego przeciwnikiem, dziś, 
nie widząc potrzeby zniesienia te- 
go przepisu, wypowie się za jego 


mania jej z tem jednak, by zmniej- | utrzymaniem. Jako delegaci na wal 
szyć ilość klubów do 10, następnie|ne zebranie PZPN-u wyjadą z Ło- 


wypowiedziano się zdecydowanie 
przeciwko planowi rozgrywek o mi 


dzi pp. Konopka, Malinowski 4 


mi | Kaflenbach 


Najlepsi bokserzy Łodzi 


ubiegają się o tytuł mistrza okręgu 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna: 
ją się w sali Goyera przy ul. Piotr 
kowskiej zawody  pięściarskie 
mistrzostwo okręgu. Lista zawod- 
nikćw, którzy wezmą udział w mi- 
atrzostwach jest następująca: 

IKP: Pawlak, Spodenkiewicz, 
Wożniakiewicz, Banasiak, Garnca 
rek, Chmielewski, Taborek, Stahl 
U, Krenc, Graczyk, Graber, Rundo, 
Białecki H, Białecki E., Gołębiow 
ski, Durkowski, Rencz, Kowalew. 
ski, Żłobińskł, Szymański, Ba- 
growski, Andrzejewski, Łysiak, Sa 
laciński, Sieruga, Kempa, Nowal- 
nicki i Chardycki. 

ŁKS: Krzywański I, Klimczak, 
Kosiński, Siekowski. 


o 


Hakoah: Kummer, Gotfried. Sem 
dyk, Fagot, Lipszyg, Waldman, 
Boksembaum, Sumiraj, Wolfowicz, 
Wdowiński, Białystok. 

Zjednoczone; Kijowski M, Brzę- 
czek, Michalak, Krejczy, Stant 
kowski, Jaskóła, ' 

Union - Touring: Bicer I, Bicor 
H, Miksch. 

Bar Kochba. Lieberman, Spiozak, 
Rubinstein, Pariser, Borenstein, 

Geye Wojciechowski, Lipiee, 
Krum, Ostrowski, Wiśniewski, Ró- 
życki, Gaduła, Wilk, 

Wreszcie Wina — Kłodas. 

Jak widzimy do mistrzostw okre 
gu zgłoszono  najwybitniejszych 
pięściarzy łódzkich. 


Król w reprezentacji Polski 


Skład drużyny hokejowej przeciw Niemcom 


W związku z zakontraktowa 
niem międzypaństwowego me- 
czu hokejowego Polska—Niem 
cy dowiadujemy się, iż kapitan 
związkowy PZHL. p. T. Sachs 
wyznaczył już skład reprezenta 
cyjnej drużyny polskiej, 

Między innymi do reprezen- 
tacji wszedł czołowy hokeista 
ŁKS, — Król. Pozatem wyzna- 
czeni zostali następujący za- 
wodnicy: 

Stogowski, Ludwiczak i Zie- 
liński z AZS, (Poznań), Przeź- 
dziecki. Materski i Głowacki z 
warszawskiej Legji, Marchew- 
czyk, Kowalski i Wołkowski z 
Cracovii, Sabiński z Pogoni i 
Sokołowski z Lechji lwowskiej. 

Drużyna grać będzie w skła- 
dzie: 

Bramkarz: (Głowacki), obro- 
na: Ludwiczak, Sokołowski 
(Głowacki). I atak: Marche- 
czyk, Wołkowski, Kowalski II, 


atak:  Schabiński, Zieliński, 
Król, Materski, przyczem ną 
kierownika przewidziany jest 


Zieliński. Dotychczas jeszcze 
nie zoslało ustalone miejsce 
spotkania. Drużyna niemiecka 
bawić będzie w _ Polsce 
w dniach 17 i 18 b. m. i oprócz 
meczu migdzypaństwowego ro- 
zegra jeszcze jedno spotkanie 
z kombinowanym polskim ze- 
społem. 


ŚRODA POPIELCOWA W RADJO 
Dzisiaj wszystkie audycje radjo 
we nosza poważny charakter har- 
monizując z nastrojem pierwszego 
dnia postu. Oto ważniejsze z nich: 
godz. 16.55 koncert kamerainy w 
ramach którego wykonane będą 
dwa kwartety: Haydna D-dur oraz 
Chausson O'moll: o godz. 18,20 
krótki koncert orranowy æ sali 
konserwatorjum w wykonaniu prof. 
Bronisława Rutkowskiego; a godz. 
20.00 Śpiewy gregorjańskie z płyt, 
wreszcie o godz. 20.25 transmisja 
koncertu stowarzyszenia  miłośni- 
ków dawnej muzyki, które wypeł- 
nią utwory klasyków, jak Bacha. 
Hiindla i Mozarta. © 


Fr. 24. 
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„PALACE 


Dziś poraz ostatni! 
Początek o g. 4-ej 


Światowa wytwórnia „Universal Pictures Corporation" 
prezentuje najnowsze arcydzieło w wersji francuskiej 


reżyserji RENE 


Film o niezwykłym rozmachu realizacji, zwiastun nowej, wielkiej ery kinematograłji światowej... 


W rolach głównych: Jim Gerald, Tom Bourdelle, Monique Rolland. 


Na pierwszy seans ceny zniżone 


Zenit techniki filmowej! 


STI prod. 1934 r. pt. 


Nadpr.: Najaktuałniejszy tygodnik Foxa.  Paese-part. i bilety wolnego wejścia nieważne. 
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Testament Doktora Mablize 


Znakomity twór genjuszu ludzkiego !! 


Pierwsza szampańska 
komedja węśgierska 59 


Skandal w Budapeszcie” 


z uroczą Franciszka Gaal i słynnym komikiem $zóke Szakali'em 
Przebojowe piosenki w języku niemieckim. 


„Dynharmoniczny' ślośnik 
Odbiory tsoncerńów bez śladu znieksziałceń 


Audycje muzyczne transmitowa- 
ne przez radjo, choćby wychodziły 
jaknajczyściej, zawsze mają pewien 
mankement, nie rażący może zbyt 
nio uszu przeciętnego słuchacza, 
ale nie uchodzący uwagi prawdziwe 
go melomana. 

Brakuje im tej pewnej wypukło- 
ści, tej „rzeźby”* i pełni ekspresji 
jaka odczuwa się słuchając bezpe 
średnio np. koncertu mieszanej or- 
kiestry. Muzyka orkiestrałna, nada 
wana przez radjo, czy nagrywana 
na płytach, jest, wyrażając się 
technicznie „płaska”. 

Różnica między audycjami słu- 
chanemi bezpośrednio a transmito- 
wamemi przez radjo. jest mniej- 
więcej taka, jak między patrzeniem 
bezpośrednio na jakiś krajobraz, a 
jego zdjęcie fotograficzne. I tu t 
tam brak plastyki. 

Wytłómaczenie jest bardzo pro- 
ste: kiedy siedzimy na sali słucha- 
jąc koncertu orkiestry, dźwięki po 
szczególnych instrumentów docho- 
dzą do uszu naszych z rozmajt:ggh 
stron, zależnie od zde | 
tych instrumentów, a dopiero w na 
szym: organie słuchowym dckońn- 
je się synteza wszystkich tych 
dźwięków. 

Natomiast głośnik radjowy prze 
kazuje nam te wszystkie dzwięki 
odrazu zebrane razem 1 wychodzą- 
re z jednego wspólnego źródia, 

$s ++ 


Najprostszem lekarstwem na te 
byłoby ustawienie równocześnie ty 
lu mniejwięcej głośników, ile roz- 
maitych iastrumentów liczy erkie- 


odpowierniego filtru — musiałby 
być nastcojony tylko na pewną niz 
znaczną ilość nów, odpowiadają- 
cych skali i frekwencji odnośnego 
instrumente. W praktyce jednak 
jest to rzeczą niemożliwą do prze- 
prowadzenia: manipulacja to zbyt 
zawiłą i zanadto kosztowna. 

Jak jednak wykazały liczne pró 
by, ejcrowane w tym kierunk" 
— już dwa głośniki, odpowiednio 
dobrane, dają znpełnie zadawalnia 
jące rezultaty. Jeden z nich trans- 
mituje grube tony kontrabasów, 
bębnów, harf itp, drugi natomiast 
tylko ostre dźwięki skrzypiec. fle- 
tów, śpiew 

Pesługując się takimi głośnikami 
„bliźniaczymi” słyszeć będziemy 
dwie kategorje dźwięków, qiyną- 
cych z dwach różaych punktów 
pokoju; muzyka się uwypukla, ĝo- 
staje swą „rzeżbę”* 

Aby znown użyć porównania: 
muzyka transmitowana przez jeden 
głośnik podobną jest do zwykiej 
fotografji, podczas gdy aułyvja z 
dwuch głośników bliźniaczych przy 
pomina fotografje storcoskopowe, 
dające złudzenie plastyki i realno- 
ści. 
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Ostatni» techqicy francvecy skon 
struowali nowy typ głośnika t. zw. 
„dłynharmoni'zny*, będący jeduą 
z sensacji jesiennej wystawy wiljo 
wej w Paryżu. Głośnik ten skon- 
struowany jest na zasadzie aku- 
stycznego rezonansu. Zaopatrzony 
jest wewnątrze w cały szereg ru- 
rek rezonansowych, o rozmaitej śred 


stra Każdy z mch — zapomocąlnicy i długości. Dzizłanie ich — po 


Dygnitarz 


hitlerowski 


operowany przez chirurga—żyda 


„Daily Herald” donosi: Ubiegłe- 
go tygodnia odewał się nagle gwat 
townie telefon w Szpitalu żydow- 
skim Berlina. Lekarz dyżurny do- 
wiedział się, że rozmawią kancelar 
ja samego „Fiihrera” Hitlera, Krót 
ko i węztowato rozkazano szpitalo 
wi, by uczynił wszelkie przygoto- 
wania do operacji jednego z wyso 
kich dygnitarzy hitlerowskich i że 
tę operację przeprowadzić ma pro- 
fesor Rosenstein. Gdy lekarz nie- 


śmiało zwrócił uwagę, že jest to 
Szpitał żydowski i że w dodatku 
prof. Rosenstein dziś nie operuje, 
odpowiedziano znowu kategorycz- 
nie, że operacji musi dokonać prof. 
Rosenstein. Za godzinę przywiezio- 
no do szpitała jednego z dygnita- 
rzy hitlerowskich a wezwany prof. 
Rosenstein, jeden z najsławniej- 
Szych chirurgów berlińskich, doko- 
nał operacji. 


Mały bohater 


m Czem chcesz być, gdy dorośnieszt 


— Chcę być Żołnierzem. 


— Ale możesz być łatwo zabity przez wroga. 


— No, to ja będę wrogiem. 


Aobnie zresztą, jak w organach — 
polega na tem, że wzmacniają one | 
każdy dźwięk, którego długość fali | 
dźwiękowej pozosteje w pewnym 


określonym stosunku do długości 
rurki. 
Przez unormowanie długości i 


średnicy tych rurek, ów głośnik | 
„dynharmoniczny” staje się dosko 
nałym rezonatorem. Że zaś każda 
z rurek reaguje tylko na pewne 
rodzaje dźwięzów, zatem każdy 
transmitowany dźwięk dociera do 
uszu naszych z innego miejsca głoś 
nika i w rezultacie słyszymy całą 
audycję muzyczną niemal zupełnie 
tak samo, jak słyszelibyśmy ją, 
siedzac na sali koncertowej. 
Budowa tego rodzajn głośniks 
jest obecnie jeszcze rzeczą dość i 
AEN Niewątpliwie jednak, Noíatki 
w miarę coraz szerszego ich stoso| Zmarł w Berlinie na atak serca 
wanią — koszty produkcji ułegny w wieku 75 łat znany poeta i li 
stopniowo znacznej obniżce — terat niemiecki, Fedor von Zobel- 
tak, że wkrótce już każdy niłoś-; titz. Tematem jego licznych dzieł 
nik i znawca muzyki będzie mogł było życie w towarzyskich kołach 
zaopatrzyć się w głośnik „dynhar epoki cesarskiej. Nakłady jego 
moniczny”. A wówczas wystarczy książek dochodziły do rekordo- 
nastawić głośnik, zasiąść wygodnio wych cyfr. W r. 1897 założył on 
w fotelu i przymknąć oczy... by czasopismo dla bibljofilów, stano- 
mieć kompletne złudzenie, że siedzi wiące dziś jeszcze najpoważniejszy 
się w pierwszych rzędach foteli organ dla zbieraczy książek. 
warszawskiej filbarmonji czy me- zka 
djołańskiej „La Scala". Na pocztę główną w Oslo (Nor- 
+.» wegja) nadszedł z Paryża list adre 
Głośnik ten, którego skonstrn- |sowany do „Monsieur Henrik 
owanie wymagało blisko 15 lat nie |Ibsen*. Przypuszczano z początku, 
ustannych prób i doświadczeń, jest |że jest to jakiś żart, ale na wszel 
wynalazkiem francuskiego inżynie-|ki wypadek poczta postanowiła 
ra d'Altona. sprawdzić w Paryżu, © co chodzi, 
Ma on pozatem obszerne zastoso | kto jest nadawcą listu. Sprawę wy 
wanie przy muzyce automatycznej, |świeilono rychło. Okazało się, iż 
t. zw. elektrofonach — będących |pewien młody człowiek, który ©- 
kombinacją gramofonu z amplifika | trzymał niedawno posadę w dużem 
torem i głośnikiem. Już obecnie |wydawnictwie paryskiem, nie wie- 
wielkio kawiasnie paryskie zainsta | dząc — najwidoczniej — nic o tem 
łowały u siebie głośniki dynharmo |że wielki poeta i pisarz norweski 
niczne, których wygiąd zewnętrzny |umarł już w roku 1903, był przeko 
przyęomina małe, eleganckie orgar|nany, że jedna z nowel zgasłega 
ny. mistrza nadaje się do przedruku w 
wydawanym przez firmę miesięczni 
ku. Niedługo myśląc, napisał zatem 
list od Ibsena, w którym zapytuje 
autora, czy godzi się na przedruko- 
wanie nowelki w miesięczniku pa- 


„W 


— 


Ogłoszenie. 

Zarząd m. Łodzi poszukuje w 
obrębie miasta lokalu, nadającego się 
na umieszczenie Miejskiego Domu 
Nocleg 'wego dla kobiet. 


Platynowa blondynka 
Jean fiariow 


Clark Gable 


ukażą się w filmie: 


twoich 


ramionach” 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8.45 oraz w piątek 
komedja Kazimierza Wroczyńskie- 
go „Kobiety i interesy”. 
W czwartek wiecz. oraz w wobo- 
tę pa poł, „Ivar Kreuger”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych do piątku 
włącznie komedja w 3 aktach Ver- 
neuila p. t. „Jak się zdobywa. mi- 
ljony*. 
900% 26 


SALA FILHARMONII 
Tel. 215-84. 
Sobota, 


dnia 17 lutege 
o gody. 12 w południe 
PORANEK ŻYWEGO SŁOWA 
Recytacje w językach polskim 
© i żydowsk.m 


RACHELA HOLCER 


znakomita artystka Teatru im. Ka 

mińskiego. partnerka ALEKSANDRA 

GRANACHA, oraz artystka teatru 
„Idische Bande“ 


PROGRAM: Memento: M. Broderzon, 
Matka warjatka: Szalom Asz, Arjen 
Nosiwoda: A. Rajsman, Paragraf: W. 
Broniewski, Klej i papier: B. Heller, 
Mieszkańay: J. Tuwim, Taniec: L. Mar 
lach, Plajfa: J. Tuwim, Krzyk zgłod: 
niałych dzieci: M. Szulsztejn, Spodnie 
Reb Berla: A. Sztajnberg, Fragment 
E. M. Remark, Do człow eka proste: 
go: J, Tuwim, Marzyniątka: M. Ra: 
więz, Piękny księżyc: W. Broniewski, 
Płaszcz: K. Maładowska, Marsz: Bra. 
no Jasienski. 


Pożądzne jest, aby objekt ten |ryskim wzamian za honorarjum we | Bilety do 70 gr. do zł. 220 już de 


stanowił odrębną całość i zawierał 


około 800 metrów kwadratowych po- dług taryty praw autorskich, 


wierzchni użytkowej, ponadto pomoc- | 00000000000000 


nicze ubikacje, jak to: pralnię, seu- 
sząrnię i t. p. urządzenia. 

Oferty wraz z uwidocznieniem 
wysokości ceny najmu oraz szkicami 
orjentacyjnemi należy składać w ter- 
minie do dnia 20 lutego r. b. w biu- 
rze Wydziału Gospodarczego przy ul. 
Narutowicza Nr. 65, pokój Nr. 8, gdzie 
uprzednio można zasięgnąć wszel- 
kich nierbędnych w tym przedmiocie 
informacyj. , 

Łódź, dnia 15 marca 1934 roku. 
Zarząd m. Łodzi. 


Do akt. Nr. Km. 2227/33 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego wbo- 
dsi, rew. 8-go zam. w Łodsi przy 
ul. 11 Listopada 51 
na zasadzie art 602 K.P. C agla- 
sza, że w dniu 23 lutego 1954 r. 
og 13wbodsi przy ul. Pomorskiej 80 
i Kilińskiego 151 
odbędsie się publicena licytacja rw- 
chomości a mianowicie: 
otomany, lustra, stołu rozsuwanego, 
$ krzeseł, fotelu, lampy do elektrycz- 
ności, szafy do garderoby, kozetki, 
kredensu i maszyny do szycia 
oszacowanych na a orig sumę zł. 560 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w ezssie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 26.1. 34 
Romomik (-) St. Stopezyński 


Stanisław 


ul. Traugutta Nr. 12 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. z TELEF. 223-38. 


PROFESOR 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


nabycia w kasie Filhormonji 


(RAJAJAKAIOOOIOIU UMI OGUSE 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW MEW 


Nirnstein 


prawa oficyna, IH p. 


12 14.11— „GŁOS PORANNY” == TY5% 


Hr m 


Varliete-Dancingu 


„IABAREN” 


Narutowicza 20, Tel. 150-66. 154-060 


2e. Felicja Rozen 


Choroby dzieci 


Srôdmieiska 31" 
Telef. 169-59 


przyjmuje od 3—5-e] po M 
a Dr. mas. na 
Niewiażski 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prayjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w | 
w niedziele i święta od 9—1 


— a na 


Dr. med. 


Wiktor MILLER 


choroby wewnętrzne 
spec. chor. reumatyczne 


przeprowadził się 
AL. KOŚCIUSZKI 13 
przyjmuje 5—6. 
Leczn. Vita 12—1. Tel. 146-11 


ORKIESTRA „THE WEINROTH-BAND”, 


WIECZNE PIORA 


A 5 


LECZNICA 


PRYWATNA 


D-ra Z. RAKOWOKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 


Przyjmuje chorych przychodzących 
i stałych (na operacje i t.d.) 


Piotrkowska 67 Tel.127-81 


od 11 — 2 


METRO 


Przojazd 2. 


Główna 1. 
Dziś 


Prokurator Aia KOPN 


Dr. med. 
Sf. PRAP ORT] w roi st: 3. smoSARSK 
opinekotos urolog Nastepne proaramv: 
moczowych Pośrednik miłości 


przyjmuje od 4—8 wiecz. 


Gdańska 93, tel. 208-95 


— 


w roli głównej BUSTER KEATON 


Zabawka 
w roli głównej EUGENJUSZ BODO 


Jaką mnie pragniesz 
w roli głównej GRETA GARBO 


Bezdomni muzycy 
w rolach główn. PAT i PATACHON 


Piośfrkowskkai0 


Tel. 131-86 


Duo Milec, 


Sniadania 
i Kolacie 
po 90 groszy 
poleca Cukiernia „ŹRÓDLO“ 


1o weca do rane. wejście bezpłone WWRERICI Festival Artystyczny 
kabaretowych. 40 asów artystycznych 40. Duet Cornari, 
magja), Stups, H. Leszczyńska Duet Janaszków, 


MOG NIESPODZIANEK. 


Przejazd 1, tel. 209-87 


Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wiwe PACZKI w cnie £5 qr. 


Arcydzieło, zdarzające się 
raz na dziesiątki lat 
Potężny przebój kinematografji 
Produkcji światowej 1934 r. 


Przedmiot entuzjazmu  oałego 
świata 


„IUNEL” 


wg. głośnej powieści znakomi- 
tego B. Kellermana odzna- 
czonego złotym medalem. 


Arcydzieło powyższe wyświetlane 


Szfdrmowa Brygada 


wznowił przyjęcia 
gn — — ——— 
Dr. Med. 


D. Waiskopf 


Choroby wewn. speć. 
żołądka, kiszek i wątroby 
Roentgen. 
przeprowadził się 


Piotrkowska 101, 


sel. 114-82 — gods. przyjąć 4—7, 


—— 


i. budwik Fal 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
prsyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dr. med. 


MIECZYSŁAW 


MARKOWICZ 


Choroby koblege I położnietwo 


Sienkiewicza 3/5 
Telef. 202-42 lub 143-40 
Przyjmuje od 6 += 8 wiecz. 


Dr. J. Kadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecz. 


Andrzeja 4, tel. 229-0 
LECZNICA | 


chorób 


USZU, nosa 
i gardla 


ze stałemi łóżkami 


Dr. Dr. j. Imich 3 
A. Wołyński 


Dr, med. 


HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe 


Piofrkowska 10 Tel. 245-21 


Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w 
w niedz. i święta od 10—1 pp. 


| Leczemie 
krótkiemi falami radiowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 


wnętrznych kobiecych i t. d. P | OTRK 0 W $ NA 55 


w gabinecie terapji tlzykalnej fr. I p., tel. 174-74. 


artyści wytwórni SOWKINO 


Przyśoda ma Lido 


w roli głównej PICCAWER 


Polski fyfuł nie ustalony 
w rolach głównych: FLIP i FLAP 


pozę 


JUż JUTRO! 


na ekranie Kino-teatru 


„ROXY" 


zj | 


| Ogłoszenia drobne | 


Daai 
DĄ kopno i sprzedaż $J 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn rubiierski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


„UNDERWOOD* maszynę do 
pisania prawie nową sprzedam 
okazyjnie. Przejazd 19 m. 7 
od 4 — 6 pp. 

WÓŻKI DZIECIĘCE — łóżka me- 
talowe w największym wyborze po 
cenach najtańszych. 1. B. Wołko- 
wyski, Narutowicza 11. Uważać na 
adres!!! 6500—20 


H Różne H 


SAMOTNYM, chronieznie chorym, 
stały pobyt tzaio. Saaatorjum „Sa- 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc, Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 183-49. Za- 
miejscowym wysyłamy losy natych 
miast po wpłaceniu na P. K. 0. 
68426. G522—żŻ2 


SKRADZIONO sakiewkę czarną 
(jaszczurka) z różnemi drobia- 
zgami oraz ezek in blanco na 
zł, 120,— i 5 ćwiartek 29 Lo- 
terji Państwowej Nr. 129357, 
15428, 60282, 44627, 72841. 
Uprasza się o łaskawy zwrot do 
administr, „Głosu Porannego“, 
Piotrkowska 70 sub. „E. B.* za 
wynagrodzeniem. Zastrzeżenia 
co do losów i ezeku poczynione 


Ł—M M" 


iba Handlowa Polsko-Palestyńgka 


poszukuje samodzielnego ko- 
respondenta (ki) ze znajo- 
mością języka angielskiego i 
hebrajskiego. — Oferty tylko 


pod prot. Polsk. Zw. Art. Wid. z udzia- 
łem najwybitniejszych sił rewjowo- 
Duet Msliszewskich, Mademolselle Irena (taniec z wężem), Braun (chińska 
Kwartet Blumski, Doriani, Duet Stelmaszewskich, Mira Mill, Kajdarowa, E., Rej, Kwartet 
Astroff, Silwini, Duet Żadejko, Zgorzelska, Junosza, 3 Adolfini, Adolis. 


CENY NIEPODWYŻSZONE 


Do akt. Nr. Km. 1717/33 1153 | 34 m 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodskiego w Ro- 
dzi, rew. 8 zam. w Łodzi przy uk 
11 Listopada Nr. 51 
na zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza, 

że w dniu 23 lutego 1934 r. 
o g.11 w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 18 
odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie 
fortepianu, kredensu, kozetki, lampy, 
stołu, 6 krzeseł, szafy, maszyny da 
szycia, książek naukowych i beletry= 
stycznych, 2 ssaf, bibljotek, 52 ta 
wek szkolnych, dwuch szaf oszklo- 
nych, stołu dębowego, dwuch etaże- 
rek i 20 krzeseł wiedeńskich, 6 fote- 
lików wiedeńskich, zegaru ściennego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
6.288.— 
które można oglądać w dniu licyte- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn. 30.1.34. 
Komornik (-) St. Stopcmyński 


Do akt. Nr. Km. 198/35 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dzi, rew. 8, zam. w Łodsi przy ul. 
11 Listopada 51 

na zasadzie art. 602 K, P. 0.ogłasza, że 

w dniu 26 lutego 1984 roku © 

godz. 13 w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 91 
odbędzie się publiczna licytacja rw- 
chomości a mianowicie: 
kredensu, stołu dębowego, foteli 10 
krzeseł, tualety, szafy do garderoby, 
2 szafek nocnych, kozetki, ampli 1 
płomiennej, 2 podstaw do kwiatów, 
wagi dziesiętnej, kontuaru, wagi łań- 
cuchowej, kontuaru lodówki i 2 pień- 
ków do rąbania mięsa i innych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 7453 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d, 5.2.34 r. 
Komornik (-) St. Stopezyński 


Posady ——H 


A Posay f 
SPRZEDAWCY na Łódź, dobrze 
wprowadzonego w przemyśle 
poszukujemy. Zgłoszenia z re- 
ferencjami sub. „Ustosunkowa- 
ny* do Biura Ogłoszeń „Pro- 
mień*, 


KOBIETA sze znajomością szy- 


cia przyjmie wszelką  penog, 
11 Listopada 70, m. 64. 


POSZUKIWANE uczenice do 
fabryki trykotów do lat 24, 
obeznane szyciem na maszy* 
nach domowych. Oferty sub, 
„Trykot*, 


Choroby Zwierząl 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4— 


17 p.p: 
Nawrot 1a, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


OFKEROWIE emerytowani pò 
trzebni do współpracy w koneesjo- 
nowanem  technicznem wydawnie- 
twie. Oferty pod „„Emeryt”, 


g lokale G 


MIESZKANIE 4-pokojowe, wszel- 
kie wygody, 2 p. front, ul. Prze- 
jazd blisko poczty, słoneczne do 
odstąpienia ew. z całkowitem urzą 
dzeniem z powodu wyjazdu. Oferty 
pod .„,Słoneczne” do adm, 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4-poko- 
jowe mieszkanie z wszelkiemi wy 
godami, front, IIT piętro oraz 3- 
pokojowe na parterze w oficynie. 
Wiadomość na miejseu u gospođa- 
rza. Pictrkowska 200, od godz. 
10 — 12. 


Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tei. 164-21 | zrczzcwczwzww | |US" Kraków. 1994—6 | piśmienne Piotrkowska 113. 


iesi GŁ p 8 tkiemi d | sa wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Prenumerata diami wynosi w Łodzi 21-406, sx odnoszenie — | DOSłosZENIA 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes zastrzeżania miejac 
40 grossy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossznie zł. 1 50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia snręczynowe i zaślubinowe 12 sł Ogło 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50%/0 drożej, firm sagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 
50> Ogłoszenia dwukolor. o 350//, drożej. Reklamy w dodatka Ilustrowanym sa 1 am. kwadratowy f sl. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp Bagenjusz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnaj Piotrkowska 10 


